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Prawda o dochodach „naszych dygnitarzy“
Rzeczowe oświetlenie sprawy na posiedzeniu Komisji budżetowej Sejmu Śląskiego

KATOWICE. Pobory wojewodów i 
wicewojewodów są ustawowo ustalone. To 
też również pobory Wojewody jak i Wice­
wojewody śląskiego nie są żadnym przywi­
lejem ani wyjątkiem, lecz są przewidziane 
w ustawach państwowej i śląskiej.

By z tych poborów czynić „rewelacją“ 
i to nawskróś tendencyjnie ujętą, na to mo­
gła się zdobyć tylko „Polonia“.

Bv zaś robić Krezusa właśnie z Wojewo­
dy Grażyńskiego, człowieka o niezwykle 
skromnych wymaganiach życiowych i czło­
wieka odznaczającego się rzadką wprost 
ofiarnością, na to trzeba wyjątkowo złej 
woli. Nieuczciwy wyskok „Polonii“ kwalifi­
kuje się sam przez się. Wbrew intencjom 
autora podstępne uwagi „Polonii“ mają co 
pożyteczne następstwo, że również szeroka 
opinja publiczna się dowie, jak P. Wojewo­
da Grażyński rozporządza swojem uposa­
żeniem, < zego ujawnienie ze zrozumiałych 
powodów nie leżało nigdy w intencji P. 
Wojewody.

Dajemy przeto poniżej treść oświadczenia, 
jakie w sprawie uposażenia P. Wojewody i 
P. Wicewojewody złożył na wczorajszem 
posiedzeniu Komisji skarbowo-budżetowej 
Sejmu Śląskiego p. poseł dr. Dąbrowski 
przewodniczący Komisji.

Oświadczenie
prezesa Komisji Budżetowo-Skarbowej 
posła dr. Włodz. Dąbrowskiego w spra­
wie uposażenia pp. Wojewody i Wice­

wojewody Śląskiego.
W związku z artykułem, który ukazał 

się dnia 19 bm. w jednem z pism na temat 
uposażeń pp. Wojewody i Wicewojewody 
zasięgnąłem informacyj i miałem możność 
dokonania ustaleń, które uważam za wła­
ściwe zakomunikować Wysokiej Komisji, 
ponieważ właśnie jesteśmy w trakcie obrad 
nad projektor budżetu, mieszczącego rów­
nież wydatki na omawiane uposażenia.

Fakta, przezemnie ustalone, są następu­
jące:

I. Bezpośrednio po swym awansie, przez 
który osiągnął Pan Wojewoda w lutym rb. 
III grupę uposażenia, wydał Pan Wojewoda 
w dniu 11 lutego rb. pisemne polecenie i u- 
poważnienie p. Naczelnikowi Wydziału Bu­
dżetowo - Gospodarczego przekazywania 
każdego miesiąca tej części swego uposa­
żenia, która składa się z dodatku funkcyjne­
go w kwocie 1 500 zł., przywiązanego w 
myśl przepisów państwowych do III grupy 
uposażenia, oraz z 100-procentowego dodat­
ku śląskiego, odpowiadającego powyższe­
mu dodatkowi funkcyjnemu, — a więc ra­
zem sumy 3 000 zł. na cele społeczne, doto­
wane również w naszym budżecie ze Skar­
bu Śląskiego, a mianowicie — cytuję we­
dług treści polecenia 1. w miesiącu marcu 
— na ręce przewodniczącego Zarządu Okrę 
gowego Związku Harcerstwa Polskiego na 
Polesiu na cele budowy stanicy: 2. a póź­
niejsze na cele szkoły harcerskiej na Buczu 
w związku z kolonia stałą dla dzieci bezro­
botnych ze Śląską“.

Uzyskałem wyjaśnienie, iż Pan Woje­
woda postąpił tak dlatego że wobec wy­
sokiego dodatku służbowego, przywiązane­
go do stanowiska wojewody według ustaw 
państwowych, uważał uposażenie swe za 
zbyt wysokie w stosunku do swych po­
trzeb. Zbyt wysokie — zdaniem Pana Wo­
jewody — ustalenie jego uposażenia po u- 
zyskanym świeżo awansie wynika głównie 
z redakcji ustawy śląskiej z dnia 2 marca 
1923 r. (Dz. U. Śl. nr, 13. poz, 92), która 
regulowała do tej pory uposażenie każdo- 
czesnego Wojewody Śląskiego, jako szefa

II. Na skutek powyższego zarządzenia 
Pan Wojewoda zredukował swoje uposaże­
nie służbowe, przewidziane naszym budże­
tem, do tych samych norm. które od objęcia 
urzędowania przez pierwszego Wojewodę 
śląskiego były bez przerwy stosowane do 
każdoczesnego Wojewody.

Nasuwa sie tu uwaga, że placówka har­
cerska w Bucz u powstała przy dużej pomo­
cy Skarbu Śląskiego. Stad forma renuncja- 
cyj w znacznej części uposażenia przez 
Pana Wojewodę, w której wyraża się chęć 
dalszej opieki nad ta placówka, nie może 
chyba wywołać żadnych zastrzeżeń.

III. Dodatek funkcyjny dla wojewodów 
został ustalony przed ostatnia regulacja po­
borów. a to na podstawie uchwały Rady 
Ministrów. Uzyskałem również informacje 
co do faktycznego uposażenia Pana Woje­
wody w czasie obowiązywania tej ustawy, 
a wiec w czasie przed ostatnim awansem. 
Że dane te dostaja sie do wiadomości pu­
blicznej. chociaż brak ku temu specjalnego 
tytułu, to pochodzi tylko z usprawiedliwio­
nej chyba chęci unicestwienia przejrzy 
stych tendency] wiadomości prasowych.

Otóż stwierdzam następujące fakta:
I, w drodze analogicznych dyspcżycyj, co 

poprzednio omówiona, zarządził Pan Woje­
woda przekazanie całego dodatku funkcyj 
nego, należnego mu na mocy przepisów 
państwowych za czas od września 1931 r. 
do 31 stycznia 1934 r., w kwocie 40 500 zł 
na ogólne cele społeczne, a mianowicie:

a) na okręg śląski Związku Harcerstwa 
Polskiego z przeznaczeniem na składnicę 
harcerska w Katowicach 12 000 zł.,

b) na pismo harcerskie „Na Tropie“ 
16 700 zł..

c) na budowę stanicy harcerskiej nad 
Naroczem 8 000 zł.,

d) na wyprawę harcerska Wagnera 
2800 zł..

e) .na Kolegium Nowodworskiego 1 500 
złotych.

Razem zatem przekazy te wyrażała się 
w kwocie 41 000 zł.

2. Przez cały wyżej określony przeciąg 
czasu nie pobierał Pan Wojewoda należ­
nego mu w mocy ustawy śląskiej z r. 1923 
odpowiedniego służbowego dodatku śląskie­
go, który też z jego polecenia zupełnie nie 
był wykazywany w preliminarzach budże­
towych za lata 1932/33, 1932 14.

3. Z poborów na rok 1934/35 złożył Pan 
Wojewoda na książeczkę oszczędnościowa 
kwotę 8 GC0 zł. na kupno gruntu pod budo­
wę sanatorium harcerskiego w Zakopanem.

IV. Osobne uwagi, które pragnę utrzy­
mać w rzeczowym tonie, należy poczynić 
w związku z wiadomościami informatora 
prasowego, dotvczacemi sprawy funduszu 
dyspozycyjnego Wojewody Śląskiego. Za­
liczanie funduszu dyspozycyjnego, przewi­
dzianego w naszym budżecie w łączności z 
urzędami Wojewody i Marszałka Sejmu ślą­
skiego, oraz w związku z urzędowaniem 
Uad;v Wojewódzkiej, do uposażeni:: służbo­
wego Wojewody, albo do jego wydatków 
reprezentacyjnych — jest wyrazem złej 
woli. Nie sadzę, aby tego rodzaju inwekty­
wa zmieniła poglądy Sejmu Śląskiego, który 
te fundusze przyznaje corocznie w budże­
cie, na sposób zużywania tych funduszów 
przez wymienione osoby i Instytucje oraz 
■na celowość tych funduszów. Co do fundu­
szu dyspozycyjnego Wojewody Śląskiego 
jestem w możności stwierdzić, że fundu­
szem tym administruje z polecenia Pana
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WARSZAWA (teł. wt.). Wczoraj w jszą konferencję z ambasadorem Z. S. R. 

godzinach rannych Minister Spraw Za-j R. p. Dawtianem. 
granicznych p. Józef Beck odbył dłuż-

_ _____ _______ _ Moskwy.
wojewódzkiej administracji samorządowej, sięgnęła rekordową wysokość 30,5 km

Parafowanie polsko-angielskiego 
traktatu handlowego

LONDYN. Rokowania handlowe mię­
dzy Wielką Brytanją a Polską, które trwa­
ły w Londynie od 8 miesięcy, zostały wczo­
raj szczęśliwie zakończone. Nowy traktat 
między Polską a W. Brytanją został wczoraj 
parafowany. Ze strony W. Brytanji para­
fowania dokonał minister handlu zagrani­
cznego podsekretarz stanu Colville, ze stro­
ny polskiej przewodniczący delegacji dyr. 
Sokołowski. Ogłoszenie traktatu nastąpi 
niezadługo po podpisaniu go, czego należy 
spodziewać się w przyszłym tygodniu, po

technicznem opracowaniu obu obowiązują­
cych tekstów polskiego i angielskiego.

LONDYN. Minister Przemyślu i Han­
dlu p. Floyar - Rajchman w towarzystwie 
ambasadora Raczyńskiego odwiedził wczo­
raj angielskiego ministra handlu p. Runci- 
mana i odbył z nim przeszło godzinną roz­
mowę. Konferencja dotyczyła całokształtu 
stosunków handlowych między Polską a 
Wielką Brytanją oraz możliwości rozwoju 
ich powstałych w związku z podpisaniem 
umowy handlowej.

Radjosonda osiągnęła wysokość 
30 i pół km.

MOSKWA. Przeszło 2 miesiące temu wy­
puszczona została radjo-sonda systemu Moł- 
czanowa do badania nad stratosferą, zaopa­
trzona w aparat rejestracyjny. Wznosząc się 
na bardzo znaczną wysokość radjosonda zagi­
nęła. Teraz dopiero znaleziono aparat reje­
stracyjny radjosondy i przywieziono go do 

Aparat wykazał, że radjosonda o-

Kanclerz Austrii
wyjechał do Paryża
WIEDEN. Wczoraj wieczorem wyje­

chał do Paryża kanclerz Austrji p. Schusch­
nigg w towarzystwie austrjackiego ministra 
spraw zagranicznych p. Berger Waldenegga. 
Po kilkudniowym pobycie w Paryżu obaj 
mężowie stanu udadzą się skolei do Lon­
dynu.

Wojewody Śl. £>. Naczelnika Wydziału Bez 
pieczetistwa Publicznego i to na zasadach, 
umożliwiających ścisłe wyrachowanie się 
w każdym czasie z poczynionych wydat­
ków.

V. W informacjach prasowych, które 
skłoniły mnie do udzielenia Wysokiej Ko­
misji tych wyjaśnień, nie pominięto i mie­
szkania służbowego Wojewody, które Pan 
Wojewoda zalał po wybudowaniu gmachu 
wojewódzkiego, opuszczając wille, oddaną 
przez Sejm do dyspozycji jego poprzedni­
kom. Nie będę nad tym szczegółem się roz­
wodził, pozostawiając dociekania szacunko­
we wartości tego beneficium ludziom, ma­
jącym na te tendencyjne spekulacje czas i 
chęć.

VI. Co sie tyczy uposaż. Pana Wicewoje­
wody, to stwierdzam, że uposażenie to u- 
trzymane jest w ramach tych samych za­
sad i w tej wysokości, które określały upo­
sażenie jego poprzedników. Zaznaczyć na­
leży, że obecnie urzędujący Wicewojewoda 
posiada niższa niż jego poprzednik — V gru­
pę uposażenia.

Jestem upoważniony do oświadczenia, 
że Pan Wojewoda uważał i uważa za otwar 
ta kwestię zniesienia ustawy śląskiej z dnia 
2 marca 1923 r. w sprawie (to zabawne 0- 
kreślenie jest niestety autentyczne) wypo­
sażenia Wojewody < Wicewojewody, ponie­
waż skasowanie tej ustawy nie zmieni ni­
czego w faktycznym wymiarze jego uposa­
żenia, stosowanym na obszarze całego Pań­
stwa do urzędników jego stopnia. Pan Wo­
jewoda nie dążył do sformalizowania tej 
sprawy z własnej inicjatywy, dlateso, że 
ustawa ta. określająca związek stanowiska 
urzedowgo Wojewody Śląskiego z samorzą­
dem wojewódzkim, nie była przecież przez 
Sejm Śląski wydana ad personam, na uży* 
tek indywidualnie wskazanych osób.

* * *

Przytoczone wyżej rzeczowe wyjaśnieni^ 
przewodnicząc. Komisji sprawiło duże wra­
żenie i wywołało charakterystyczną dysku­
sję. Nie będziemy omawiali jej przebiegu. 
Pominiemy głosy pp. posłów Macheja i 
Broncla, dotyczące sposobu reakcji, z jaką 
ich zdaniem powinien się spotkać artykuł 
„Polonii“. Natomiast stwierdzamy z. sa­
tysfakcją, że również posłowie opozycji od­
grodzili się od tendencji artykułu „Polonii“, 
chociaż te tendencje były ukryte w pozor­
nie rzeczowym tonie prasowych infonna-
cyj-

Mianowicie p. poseł dr. Hager z Chade­
cji, zabierając dwukrotnie głos, uznał prze­
cież za wskazane stwierdzić, że zaliczanie 
funduszu dyspozycyjnego do uposażenia 
osobistego Wojewody było „błędem“ infor­
matora, że z treści wyjaśnienia przewodni­
czącego Komisji można nabrać szacunku 
do sposobu rozporządzania przez Wojewo­
dę prawnie należącemi się mu sumami, że 
Komisja budżetowa rozpatrując w I. czy­
taniu budżetu odnośne pozycje budżetowe 
znała, a przynajmniej on, poseł Hager, znał 
aproksymatywną wysokość uposażenia P. 
Wojewody i znając ją, nie uznał za potrzeb­
ne wszcząć nawet na ten temat dyskusji, 
a wreszcie że artykuły prasowe nie powinne 
mieć na stanowisko Komisji żadnego wpły­
wu.

Przytoczone wyżej oświadczenie, zgod­
nie z intencją przewodniczącego, załączone 
zostało do aktów Komisji.

Uważamy, że rzeczowa treść oświadcze­
nia złożonego przez przew- Hiczącego Ko­
misji wyczerpuje sprawę, wywołaną w ten­

dencyjnych celach i ww tarcza opinji pu- 
1 blicznej.
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Groźba awantur socjalistycznych
zawisła nad Belgia

BRUKSELA". Sytuacja wewnętrzna 
Belgii w związku z projektowaną mani­
festacją 200.000 socjalistów w Brukseli 
24 lutego, w dalszym ciągu jest niesły­
chanie poważna. Socjaliści wskazują na 
fakt, iż poprzednio rząd zezwolił na ma­
nifestację. Obecną odmowę uważają za 
sprzeczną z konstytucją. Rząd wysuwa 
ze swej strony argumenty, że prasa so­
cjalistyczna doprowadziła robotników 
do niezwykłego napięcia, nawołując nie­
mal otwarcie do rozruchów. Rząd oba­
wia się, że 200.000 socjalistów, manife­
stujących w Brukseli, spowoduje zamie­
szki, które trudno będzie opanować.

Na wiecu socjalistycznym w Saint- 
Leroi Vandervelde zapowiedział wo­
bec dwudziestu kilku tysięcy zgroma­
dzonych górników, że socjaliści w wy­
padku utrzymania tego zakazu przez 
rząd, odpowiedzą strajkiem general­
nym. Wskazuje się również na podnie­
cenie, panujące w okręgu górniczym 
Baurijiage.

Obrady parlamentu nad interpelacją 
socjalistów w tej sprawie, były niezwy­
kle burzliwe. W pewnej chwili kilkuna-

Trzy zmasakrowane trupy 
na torze kolejowym

WIELKA WIEŚ HALLEROWO. W nite- 
clzielę w późnych godzinach wieczornych pod­
czas szalejącej na wybrzeżu polskiem wichu­
ry najechał pociąg linji Puck — Krokowo na 
3 osoby powracające z Leb cza do Starzyń­
skiego Dworu. W wypadku tym wszystkie 
trzy osoby zginęły na miejscu. Są to 21-letni 
Augustyn Brzeski, 23-letnia Anna Dettlaf- 
fówna i 18-letnŁa jej siostra. Jak się okazało 
maszynista nie zauważył idących w pobliżu 
torów osób, gdyż nawałnica śnieżna zasła­
niała pole widzenia. Zmasakrowane zwłoki 
na torze kolejowym zauważyła obsługa paro­
wozu, który w kilkadziesiąt minut później je­
chał torem. Wiadomość o wypadku wywołała 
wstrząsające wrażenie.

Lawina zasypała ekspedycję 
filmową

BAZYLEA. Niedaleko Pcmtresiny (w 
Szwaj car j i, kanton Gryzonów) lawina zasy­
pała trzech uczestników ekspedycji filmowej, 
dwaj z nich ponieśli śmierć, jeden został ura­
towany.

Podłoga zawaliła się 
pod grupą osób

PARYŻ. Podczas licytacji mebli w ka­
wiarni w miejscowości Aveze w departamen­
cie Sarthe zawaliła się podłoga. 20 osób 
wpadło do piwnicy. 5 spośród nich uległo 
ciężkim obrażeniom tak, że trzeba je było 
odwieźć do szpitala.

Sprawa plebiscytu w Austrji
WIEDEŃ. Z okazji zebrania frontu oj­

czyźnianego w Linzu kanclerz Schuschnigg 
oświadczył w sprawie plebiscytu w Austrji, 
że rząd austrjacki jest za plebiscytem, ale 
może on być przeprowadzony dopiero wów­
czas, kiedy całkowita swoboda Austrji bę­
dzie zabezpieczona i żadne obce wpływy nie 
będą jej podminowywać. Plebiscyt odbędzie 
się pod hasłem „Austrja dla Austrjaków“, a 
pierwszem pytaniem, na które ma on dać od­
powiedź będzie: Kto jest za morderstwem 
politycznem, a kto przeciw.

stu deputowanych socjalistycznych rzu­
ciło się w kierunku law rządowych z 
zamiarem pobicia ministra sprawiedli­
wości, którego obronili woźni. Obrady 
parlamentu w podobnym nastroju to­
czyły się do wieczora, W wypadku, 
gdyby Izba podtrzymała stanowisko 
rządu w sprawie projektowanej manife­
stacji socjalistycznej, odbędzie się w 
Brukseli nadzwyczajny kongres partji 
socjalistycznej, który zadecyduje, jakie 
stanowisko zajmie part ja. Spodziewają

się, że socjaliści będą dążyli do strajku 
generalnego, któryby mógł doprowa­
dzić do dymisji rządu. W tym wypadku 
sytuacja polityczna bardzo się skompli­
kuje.

Votum zaufania dla rządu.
Bruksela. W wyniku obrad parla­

mentu, Izba podtrzymała stanowisko 
rządu Theunisa w sprawie zakazu ma­
nifestacji socjalistycznej, uchwalając 
rządowi votum zaufania 89 głosami 
przeciw 73.

:■ ' •- , . '

Nowa polska pożyczka premiowa
1 ! _ zostanie rozpisana 1-go kwietnia b. r.

WARSZAWA (tel. wt.). Wczoraj w 
godzinach południowych obradowała 
grupa skarbowa sejmowego klubu B. B. 
W .R. Na obradach obecny był Minister 
Skarbu p. Zawadzki oraz szereg wybit­
nych ekonomistów i finansistów. Na ze­
braniu poruszono zagadnienie nowych

podatków oraz sprawę pożyczki we­
wnętrznej. Jak twierdza w kołach sej­
mowych, nowa pożyczka wewętrzna 
ma być rozpisana już 1 kwietnia b. r. 
Przypuszczalnie będzie to pożyczka 
premiowa.

Deficyt budżetowy
ulegnie wydatnemu smnieisieniu

WARSZAWA (tel. wł.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu senackiej komisji skar 
bo w o - budżetowej, które odbyło się w 
godzinach popołudniowych, dyskutowa­
no nad budżetem Ministerstwa Skarbu i 
ustawą skarbową. W zastępstwie refe­
renta generalnego senatora Szarskiego, 
wygłosił na tern posiedzeniu sprawo­
zdanie przewodniczący senackiej korni-

sji senator Popławski, który zapropono­
wał w swojem przemówieniu szereg 
zmian cyfrowych w preliminarzu. Zmia­
ny te zmniejszyłyby w znacznym sto­
pniu cyfry globalne budżetu, co wpły­
nęłoby na dość poważne zmniejszenie 
wysokości deficytu budżetowego, który 
— jak wiadomo — wynosi dotychczas 
170 milionów złotych.

Studja nad odpowiedzią niemiecką
PARYŻ. Agencja Havasa donosi: 

Na posiedzeniu rady ministrów Laval 
przedstawił sytuację dyplomatyczną, 
wytworzoną przez odpowiedź niemiec­
ką na propozycje francusko - brytyj­
skie. Laval stwierdził, że rządy fran­
cuski i brytyjski są w ścisłym kontak­
cie, wymieniając poglądy w duchu peł­
nej ufności współpracy. Nie należy prze 
widywać szybkiego rozwoju wydarzeń, 
gdyż zagadnienia, wysunięte przez od­
powiedź niemiecką, wymagają uważne­
go zbadania, wykluczającego pośpiech 
przy udzielaniu odpowiedzi Francji i W. 
Brytanji dla Niemiec.

Sprzeczne pogłoski o podróży Neuratha 
do Londynu.

BERLIN. Niemieckie biuro informa­
cyjne donosi z Londynu: W kolach po­

informowanych mówią, że obecnie nie­
ma mowy ani o wizycie brytyjskiego 
ministra w Berlinie, ani też ministra nie­
mieckiego w Londynie.

LONDYN. „Daily Telegraph“ do­
nosi, że natychmiastowy wyjazd mini­
stra Simona do Berlina, nie wchodzi na­
razić w rachubę. Mussolini dał rzeko­
mo do zrozumienia, iż dopóki sytuacja 
nie ulegnie wyjaśnieniu, uważa on za 
stosowne prowadzenia rokowań 4-ro 
lub 5-cio stronnych za pośrednictwem 
ambasadorów.

BERLIN. W dobrze poinformowa­
nych kolach Berlina utrzymuje się prze­
konanie, że zanim jeszcze rokowania 
między Niemcami a Anglią, bądź Fran­
cją wejdą w stadium realizacji, minister 
spraw zagranicznych v. Neurath uda 
się do Londynu.
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Przed uroczystościami szopenowskimi w Dreźnie
LIPSK. Przygotowania do uroczystości 

szopenowskich w Dreźnie prowadzane są z 
dużym rozmachem. Dworzec główny i hotel 
Belleveua, w którym zamieszkają goście pol­
scy oraz ratusz drezdeński przybrane zostaną 
m. im. w emblematy polskie oraz w barwy

Warszawy i Krakowa. W prasie pojawiają 
się obszerne wzmianki o programie uroczy­
stości. Rewizyta prezydenta Starzyńskiego 
i gości krakowskich uważana jest w stolicy 
Saksonji za dalszy etap rozbudowy stosunków 
polsko-niemieckich.

a

Wybuch gazu
BERLIN. Wybuch gazu w Sztutgardzie 

w dzielnicy Ostbeim spowodował pięć ofiar 
śmiertelnych.

Hauptman apeluje
TRE TON. W dniu wczorajszym Haupt­

man wniósł apelację od wyroku kary śmier­
ci do sądu apelacyjnego w New Jersey, naj­
wyższej instancji w tym stanie.

Znowu katastrofa kolejowa 
w Sowietach

MOSKWA. Na stacji Zager pod Ty fil­
cem wydarzyła się katastrofa kolejowa. Mia­
nowicie zderzył się pociąg osobowy z pocią­
giem towarowym. W katastrofie zginęły trzy 
osoby, a 12 jest ciężko rannych. Obie loko­
motywy i wiele wagonów zostało uszkodzo­
nych,

Tragiczne przeżycia Gołubiewa i tow.
MOSKWA. Lotnik Gołubiew, o któ­

rym brak było wszelkich wiadomości od 
1 lutego, został — jak to już donosiliśmy — 
odnaleziony. Przewodniczący komisji, któ­
ra kierowała poszukiwaniami, otrzymał tę 
wiadomość wczoraj od naczelnika stacji Id- 
szima odległej o 40 km. od Archangielska. 
Samolot, jak wynika z depeszy, musiał przy­
musowo lądować na błotach. Gołubiew i 2 
jego towarzyszy błąkało się 18 dni po taj­
dze, odżywiając sie korzeniami roślin i ko­
rą drzewną. W samolocie został jeden z 
pasażerów, co do losu którego panuje nie­
pewność. Lotnik i jego towarzysze znaj­
dują się w stanie zupełnego wyczerpania. 
Posuwanie się po błotach tajgi i po śniegu 
ułatwiały im narty, które zrobili sami, uży­
wając jako materjalu płozy samolotu. Zu­

pełnie wyczerpanych z głodu lotników spo­
strzegł leżących na śniegu okoliczny rybak, 
który przewiózł ich do wsi Idszima. Gołu­
biew prosi o nadesłanie samolotów i lekarza.

Z Archangielska po otrzymaniu tej wia­
domości niezwłocznie wyruszyły sanie mo­
torowe. Na poszukiwanie pasażera, który 
pozostał przy samolocie, wyruszył aeroplan.

MOSKWA. Lotnik Gołubiew, mecha­
nik oraz jeden z pasażerów uszkodzonego 
samolotu, uratowani po 18 dniach błąkania 
po tajdze, przewiezieni zostali do Archan­
gielska. Lekarze skonstatowali osłabienie 
głodowe trzech ocalonych. Winę przymu­
sowego lądowania przypisują Gołubiewowi, 
który, jak się okazuje, lądował, by odzy­
skać straconą orjentację

Podobnie, jak to już dość dawno stało się w Pol­
sce, również i'na kolejach w Ang-lji uruchomiono 
wozy motorowe z napędem benzynowym. Wozy 
te rozwijają szybkość ilO km na godzinę i osa­
dzone są n.. podobnych kołach, jak automobile, 
t. j. mają opony gumowe nabijane zgęszczonem 
powietrzem, co skutecznie przeciwdziała wstrzą­

som.

Młodzież polska domaga się 
profesora-Polaka

MORAWSKA OSTRAWA. Uczniowie 
polscy szkoły rolniczej w czeskim Cieszynie 
mimo upływu terminu, którym zagroził im 
dyrektor, nie powrócili na wykłady. Obecnie 
więc szkoła utrzymywana jest tylko dla 10 
uczniów czeskich. Uczniowie polscy są zde­
cydowani wogóle nie wracać do szkoły, jeżeli 
nie zostanie spełnione przyrzeczenie, dane 
przez władze krajowe, że w szkołę zostanie 
zamianowany przynajmniej jeden profesor 
Polak.

Twierdzenie prasy czeskiej, jakoby strajk 
został rozpoczęty przed definitywnym roz­
strzygnięciem sprawy mianowania inż. Becz­
ki profesorem szkoły nie odpowiadają praw­
dzie, ponieważ fakt ten zakomunikowano po­
słowi Jundze, który w tej sprawie wówczas 
interwenjował u władz krajowych.

Olbrzymi pożar portu
BUENOS AIRES. W mieście Rosario 

de Santa Fe w Argentynie nad rzeką 
Raraną, wybuchł pożar w wielkim spi­
chrzu w porcie rzecznym. 4 osoby stra­
ciły życie w płomieniach, 45 osób od­
niosło poparzenia. Pożar rozszerzył się 
i oprócz spichrza, spłonęły skład drze­
wa, skład worków, parę budynków, a 
także 12 wagonów towarowych, zawie­
rających 70.000 ton kukurydzy i kilka­
set tysięcy ton pszenicy. Podejrzewają, 
że pożar powstał z podpalenia.

ROSARIO. Śledztwo ustaliło, iż po­
żar w magazynach towarzystwa eks­
portu zboża wywołany był prawdopo­
dobnie przez wybuch bomby. W szpita­
lu zmarły dalsze dwie osoby, tak, że li­
czba zabitych zwiększyła się do 5-ciu. 
Liczba rąnnych i przepadłych bez wie­
ścić, wynosi 58 osób. Straty obliczane 
są na 2 miliony plastrów.

Krwawe starcie chłopów 
z żandarmerją

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z 
Białogrodu, iż w wiosce Sibin grupa 
chłopów zaatakowała patrol żandarme­
rii, usjłując odbić trzech aresztowanych 
chłopów. W czasie starcia zabitych 
zostało 7 chłopów, zaś trzech chłopów 
i trzech żandarmów odniosło rany.
Zaburzenia komunistyczne w Czarno­

górze.
BIAŁOGRÓD. W ubiegłą niedzielę 

w C-etynji i Podgoricy doszło do zabu­
rzeń, w których interweniowała żan­
darmeria w Cetynji. W starciu trzy o- 
soby odniosły rany, w Podgoricy został 
zabity kupiec. Według urzędowych in- 
formacyj, zburzenia miały charakter ko­
munistyczny.

to® wygrał?
WARSZAWA, (teł. wł.) W drugim dniu 

ciągnienia 32-ej Polskiej Loterji Państwowej 
padły główne wygrane na następujące nu­
mery :

Pierwsze ciągnienie:
10.000 zł: 65758.
5000 zł: 93544, 113374.
2000 zł: 184991.

Trzecie ciągnienie:
5000 zł: 10077.
2000 zł: 57848, 83988.
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Korfanty łże prima-prima
Pisaliśmy już o haniebnych zamówię-' 

trach wydawniczych, jakie w r. 1914 czynił 
późniejszy fiducyjnik na rzecz propagandy 
pruskiej. Wówczas Korfanty nazwał to ga­
dzinowe zamówienie, mające mu przynosić 
sut dochody, słowem: „prima—prima“.
Prosi się wprost o taki epitet wczorajszy 
artykuł organu aferzystów na temat „Go­
spodarka nadzorców Wspólnoty Interesów“. 
Po skandalicznem wystąpieniu na tamach 
„Polonii“, w obronie aferzysty Tomali! i je­
go towarzyszy z grona dawniejszych dy­
rektorów niemieckich, buszujących z duża 
szkodą dla gospodarstwa społecznego na 
terenie przemysłu śląskiego, w ostatnim ar­
tykule wdział fiducyjnik togę obrońcy t. zw. 
emerytów t. j. zredukowanych urzędników 
niemieckich. Artykuł miał cudaczne zacięcie 
prawnicze. Spotykamy w nim mętny wy­
wód na temat słuszności przesadnych rosz­
czeń t. zw. emerytów. Czyta się tam takie 
androny, jak to, że emerytury to to samo, 
co alimenta. Nie myślimy na ten temat 
zresztą podejmować dyskusji, bo treść ar­
tykułu na to nie zasługuje. Już swojego cza­
su donieśliśmy na łamach „Polski Zachod­
niej“, że jedyny jak dotąd w Katowicach 
wyrok Sadu Okręgowego zaiał w sprawie 
wspomnianych emerytur w przeciwieństwie 
do Sadu Grodzkiego wyraźne stanowisko, 
podzielające pogląd prawny nadzoru sado­
wego, zastąpionego przez adwokata Mie­
czysława Chmielewskiego.

Narzuca sie samo przez się pytanie kto 
ołaci „Polonii“ za te niezwykła w stosun­
kach dziennikarskich pomoc zredukowanym 
urzędnikom niemieckim w ich rozgrywkach 
finansowych ze Wspólnota Interesów?

Sadzimy, że odkrycie tej tajemnicy 
przyniesie nam czas, może niedaleki.

Że Korfanty łże wiemy o tern od dawna. 
Dowodem tego szereg kłamliwych artyku­
łów, które przygwoździły niedawne sprosto 
Warnie nadzoru sadowego Wspólnoty Inte­
resów.

W jak bezwstydny sposób pan Korfanty 
uprawia dalej kłamliwy proceder, obliczony 
na tumanienie nieświadomych, dowodzi tego 
fakt następujący:

Celem poparcia „uczciwym sposobem“ 
pretensyi „emerytów“ podaje „Polonia“ w 
swoim bombastycznym artykule, że eme­
ryci wytoczyli Wspólnocie Interesów przed 
sadem cywilnym 400 procesów cywilnych, 
że „dla p. Mieczysława Chmielewskiego 
powstaje złoty interes“, bo jako syndyk 
„zastępuje pozwana spółkę w 400 procesach 
cywilnych“, za które wkłada Polonia do 
k'eszeni p. adwokata Chmielewskiego 300 
tys. zł. (!) Sprawdziliśmy u źródła w 
Wspólnocie Interesów, iż emeryci rzeczy- 
wi wytoczyli Wspólnocie Interesów proce­
sy, z których jeden jak to już wyżej poda­
liśmy zakończył się przed Sadem Okręgo­
wym całkowita wygrana nadzoru sądowe­
go Wspólnoty Interesów, ale... tych proce­
sów jest — 6 (wyraźnie sześć). Inni eme­
ryci w słusznie zrozumianym interesie wła­
snym uznali stanowisko nadzoru sądowego 
Wspólnoty a reszta czeka, aż wytoczone 
spory zostaną rozstrzygnięte w instytucji 
najwyższej. Tak wygląda w świetle praw­
dziwych cyfr owe „300.000 złotych honora­
rium“, jakie p. Korfanty każe zarobić p. ad­
wokatowi Mieczysławowi Chmielewskiemu, 
radcy prawnemu Wspólnoty Interesów.

Sadzimy, że te 300.000 zł zostało wymy­
ślone po to, aby w ten sposób skompenso­
wać honorarium w wysokści zł 310.000, ja­
kie na zasadzie dwuch likwidacyj pobrała od 
Wspólnoty Interesów kancelaria p .Marsz. 
Wolnego, związana familijnie z Korfantym 
— seniorem. (Zapytujemy się na jaki cel 
narodowy poszły te pieniądze???)

Dalej podaje .Polonia“ w ostatnim arty­
kule, że już nie 300.000, ale ponadto miliony 
(fiducyjnik pęka z zazdrości!) zarabia 
Chmielewski w Wspólnocie Interesów na 
skutek skarg, wytoczonych przez rozmai­
tych wierzycieli Wspólnocie Interesów na 
tej podstawie, iż nadzór sadowy nie uznał 
szeregu fikcyjnych pretensyj zgłoszonych 
w postępowaniu układowem.

Sprawdziliśmy i te bujdę „biednego“ fi- 
ducyjnika. I co się okazało? Sprawy te za­
łatwia rzeczywiście Wspólnota Interesów 
przy pomocy p. adwokata Chmielewskiego, 
lecz czyni to w ramach przysługującego p. 
Ch. ryczałtowego wynagrodzenia jako rad­
cy prawnego bez jakiejkolwiek osobnej za­
płaty. Zatem nie miliony złotych, jak kłamie 
bezwstydnie skompromitowany w machina­
cjach finansowych fiducyjnik, lecz dosło­
wnie zero groszy tytułem procesowego wy­
nagrodzenia!

Nie wątpimy, że przyjaciele polityczni 
• „Polonii“ pobraliby te miliomowe kwoty, 

gdyby im przyszło załatwiać tego rodzaju 
sprawy. P. Korfanty widocznie według sta­
rego przysłowia: „kto w piątek jada flaki, 
myśli, że każdy taki“ opiera się w tym prz\ 
padku na doświadczeniach finansowych 
swoich i swoich przyjaciół.

Wreszcie sprostować trzeba także, jako­

by p. adwokat Chmielewski został ściągnię­
ty na Śląsk przez nadzór sądowy Wspólno­
ty Interesów i jakoby nadzór sądowy uzga­
dniał z nim warunki pracy. Prawdą jest, że 
umowę, dotyczącą funkcyj radcy prawne­
go, zawarły z p. Ch. zarządy Spółek, wcho­
dzących w skład Wspólnoty Interesów jesz­
cze w roku 1933 a funkcje swoje objął p. 
adwokat Ch. na szereg miesięcy przed o- 
głoszeniem nadzoru sadowego.

To samo zresztą odnosi się do sekretarza 
generalngo Wspólnoty Interesów p. dr. Ja­
na Zieleniewskiego, o którym „Polonia“ 
kłamliwie podała, że ściągnął go do Wspól­
noty nadzór sądowy.

Innem! słowy jedno kłamstwo drugiem 
pogania. Metoda łgania jest rzeczywiście 
gatunku „prima“!

Volksbundowa prasa rzuciła się na o-

szczersze „rewelacje“ organu V. Korfantego 
jak na żer. Za prasa volksbundowa pójdzie 
za: ewne wkrótce zagraniczna prasa niemiec
ka. Flicki i Tomalle potrafią wyzyskać u- 
stugi propagandowe sprzedażnego liducyjni- 
ka. Nie pierwszy to raz w życiu oddaje p. 
Korfanty Niemcom swoje tego rodzaju u- 
sługi.

Gdy Wspólnota Interesów rządzili afe­
rzyści niemieccy, rujnując do cna przedsię­
biorstwa tego koncernu, nie widzieliśmy 
aiarmów na łamach fiducyjnika. Teraz zaś, 
gdy Wspólnota Interesów znalazła się pod 
polskim nadzorem sadowym produkuje fi­
ducyjnik codziennie kubły oszczerczych po­
myj.

Flicki i Tomalle maja gorliwego i usłuż­
nego obrońcę. Potrafią się chyba za to nale­
życie odwdzięczyć.

-

Świadkowie, świadkowie, świadkowie...
Z procesu przeciwko osk. Hertzowi i tow.

Onegdajsza popołudniowa rozprawa 
przeciwko Hertzowi, Matyce i tow. 
trwała do późnych godzin wieczornych. 
Pierwszy składał zeznania świadek Jó­
zef Gałuszka, urzędnik III Urzędu Skar­
bowego, który miał zeznać, że to nie 
Matyka wręczał Wagnerowej pozwole­
nie na wywóz mebli. Zeznania tego 
świadka zawiodły jednak pod tym 
względem, gdyż obecnie nie przypomina 
sobie okoliczności, w jakich Wagnero- 
wa otrzymała to pozwolenie; pamięta 
jednakże, że sprawa ta została oddana 
do załatwienia Matyce.

Kolejny świadek, Rudolf Wagner z 
Bytomia, syn b. właściciela fabryki ma­
szyn rolniczych i górniczych z Załęża, 
sam również fabrykant, zeznał, że sam 
wystosował doniesienie do Minister­
stwa Skarbu na oskarżonych, gdyż cho­
dziło mu o zabezpieczenie pretensyj fi­
nansowych w stosunku do ojca, któremu 
kupił maszyny w Niemczech. W czasie 
licytacji w Załężu, świadek kupił za 3000 
zł. półfabrykaty, żelazo itp., lecz do­
tychczas nie otrzymał tych rzeczy. — 
Tu wyjaśnia inż. Różycki, że przedmio­
ty te znajdują się dotychczas w fabry­
ce, gdyż nikt się nie zgłosił po ich od­
biór.

Po krótkiej przerwie, w dalszym 
'ciągu trybunał słuchał zeznań świad­
ka mec. Guzego, który, jak już powie­
dzieliśmy, jako zastępca prawny Alfre­
da Wagnera, znał całokształt jego inte­
resów, związanych ze sprawą licytacji. 
Właśnie dzięki zabiegom mec. Guzego, 
została wstrzymana licytacja. Świadek 
ma cały szereg zastrzeżeń co do prawi­
dłowego przejścia fabryki z rąk Wagne­
ra do rąk inż. Różyckiego. W dniu 27 
września 1933 r. po przeprowadzonej

już sprzedaży, był świadek na terenie 
fabryki i polecił sporządzenie spisu 
przedmiotów — nieobjętych licytacją. 
Wtedy to — według zeznań świadka — 
inż. Różycki nie dopuścił do przeprowa­
dzenia tego spisu, oświadczając, że jest 
on zbędny, gdyż fabryka została już 
sprzedana. Co do sprzedaży nierucho­
mości, to przeprowadzona ona została 
notarialnie za 140 tys. zł.

Mec. Guzy, jak wynika z dotychcza­
sowego przebiegu rozprawy, jest je­
dnym z głównych świadków oskarże­
nia, a podawane przez niego fakty, są 
należycie powiązane ze sobą i przed­
stawione w sposób jasny. Nie można te­
go powiedzieć o zeznaniach wielu in­
nych świadków, którzy najczęściej ma­
ło wiedza, a nie potrafią należycie sfor­
mułować,nawet tego, co dobrze wiedzą. 
Odnosi się wrażenie, że wystąpienie 
mec. Guzego wprowadziło pewne za­
mieszanie w szeregi obrony, jakkolwiek 
tą nię yypowiedziala jeszcze ostatnie­
go słowa.

psst 1-’® słony Krem"
pewny zwycięzca!;
. . . Zawsze przychodzi pier-i 
wszy — ten „Zielony krem”!j 
Nikt go jeszcze dotychczas; 
nie pobił... A co za pochodzeń 
nie... Po glicerynie i olejku) 
oliwkowym najwyższej klasy.
— Zwycięża gładko 
najtwardszy zarost,
Skóra pozosta-

gmamnqqx 
pehie zadowolenie 

cilSo zwrot pieniędzyi
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W dniu wczorajszym rozprawa nie 
odbyła się, a zostanie wznowiona dzi­
siaj. Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
zeznania świadka Alfreda Wagnera, o- 
czekiwane są z ogromnem i uzasadnio- 
nem zaciekawieniem. Tu znowu pewnie 
wystąpi obrona z pewnemi tezami.

SW marginesie

Pod fałszywą firmą
IF uzupełnieniu naszej wczorajszej notat­

ki w sprawie zebrania niemieckich pracoto- 
ników umyslovjych, jakie odbyło się w hote­
lu Hr. Reden w Chorzoioie, nie od rzeczy bę­
dzie dorzucić jeszcze kilka uwag na temat 
tego zakrawającego na prowokację zebrania.

Jak wynika z całości obrad iv osobach 
Koruschowitza i Rojka z Katowic chodziło 
nietyle o zastanowienie się nad sytuacją go­
spodarczą ile o wykorzystanie zebrania dla 
tumanienia zebranych starym systemem, 
próbując m. in. wmówić słuchaczom, że lud­
ność śląska, mimo nieznajomości języka by­
łych zaborców, jest jednak pochodzenia ger­
mańskiego. Takiemi i podobnemi bredniami 
karmiono przez dłuższy czas zebranych, a 
tylko tu i ówdzie wspominano o sprawach, 
dla których właściuńe zebranie zwołano. 
Natomiast jeden z prelegentóio posunął się 
tak daleko, że wmawiał w audytorjum, iż 
przemysł śląski postawiony został wysiłkiem 
robotnika niemieckiego.

Spraiva ta wymaga stanowczego wkrocze­
nia władz w sferę działań tego rodzaju mą- 
cicieli politycznych, gdyż — jak się okazuje 
—- zebrania mniejszości niemieckiej, zwoły­
wane rzekomo dla omawiania spraw gospo­
darczo-społecznych, stają się odskocznią dla 
germanizaiorskich zapędów.
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Sędzia śledczy ukończył dochodzenia
przeciw wspólnikom mordercy post. Hirta.

Jak się dowiadujemy, okręgowy sę­
dzia śledczy dr. Zdankiewicz ukończył 
definitywnie żmudne śledztwo w spra­
wie głośnej zbrodni, która w grudniu 
ub. roku poruszyła całe społeczeństwo 
śląskie. Chodzi tu mianowicie o zbro­
dnię morderstwa, dokonanego w nocy 
z 11 na 12 grudnia na osobie śp. poste­
runkowego Ernesta Hirta w Brynowie.

Śp. Hirt padł od kuli mordercy Jana 
Twardzika, który w parę dni później 
sam wymierzył sobie sprawiedliwość, 
popełniwszy samobójstwo w czasie u- 
cieczki przed ścigającymi go policjanta­
mi. Było to bezpośrednio po udarem­
nionym zamachu ma naczelnika gminy 
Panewnik p. Koszewskiego. Wpadli na­
tomiast w ręce policji członkowie bandy 
Twardzika: Klemens Stolorz, Ernest
Zieliński i Teofil Twardzik. Ponadto w 
czasie dochodzeń przesłuchano cały 
szereg osób, m. in.: Rozalie Cyrusówną 
i Martę Przegędzówną. Klemens Sto­
lorz był bezpośrednim świadkiem zbro­
dni Twardzika.

Obecnie akta sprawy przekazane 
zostały prokuratorowi, który sformułu­
je akt oskarżenia, poczem sprawa znaj­
dzie swój epilog przed sądem okręgo­
wym w Katowicach.

Zima się sroży w Grecji
ATENY. Całą Grecję nawiedziła fala 

zimna. W Grecji północnej spadły obfite 
śniegi, które w wielu miejscach przerwały 
komunikację telegraficzną i telefoniczną. 
W Atenach pada śnieg. W Epirze pojawiły 

| się rzekomo wilki.

Mliii M »Hüllte plsll «I Mmiii
16 Lutego odbyt się w Berlinie konstytucyj­

ny Zjazd Związku Akademików Polaków w 
Niemczech. W zjeździe wzięło udział 40 aka­
demików Polaków, studijiuóącyeh na uniwersyte­
tach niemieckich, tak, że zastąpione były wszy­
stkie tereny Rzeszy niemieckiej, zamieszkałe 
przez Polaków. Głównym punktem programu 
Zjazdu było utworzenie „Związku Akademików 
Polaków w Niemczech“. Myśl złączenia wszy­
stkich akademików Polaków w Niemczech we 
wspólnym Związku, istniała już od szeregu lar, 
niestety nie udało jej się z różnych względów 
dotychczas zrealizować. Depiero w tych dniach 
ją urzeczywistniono. Po długich obradach przy­
jęto jednogłośnie statut, a zarazem wybrano 
zarząd wspólnego Związku, w skład którego 
weszli: Leon Przybył — pełnomocnik, Stefan 
Murek — prezes, Paweł Nantką — zas-t. preze­

sa, Wojciech Wawrzynek — sekretarz, Franci* 
szefc Jankowski — zast.‘sekretarza, Antoni Pru­
szak — skarbnik, Józef Ratajczak i Ludwik Affa 
— rewizorzy kasy

Pozatem przyjęto deklarację ideową, szereg 
ważnych uchwał oraz uchwalono wysłanie te­
legramów do ks. Patrona dr, Bolesława Do­
mańskiego, Związku Polaków w Niemczech, o' 
raz na ręce Marszałka Raczkiewicza do Świa­
towego Związku Polaków z Zagranicy. Dzień 
utworzenia jednolitego frontu naszych akademi­
ków jest dniem przełomowym w życiu akade­
mików Polaków w Niemczech. Sam fakt zaś 
zjednoczenia wszystkich studentów Polaków w 
Niemczech we wjpólnym Związku jest nowym 
objawem konsolidacji życia polskiego w Niem­
czech,
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Depesze doniosły o wielkiej katastrofie 
sterowe a Stanów Zjednoczonych „Macon“ 
największego współcześnie statku powie­
trznego świata, który wpadł do morza na 
-wybrzeżu Kalifornii. Strata tego statku po­
wietrznego, ale więcej jeszcze sam fakt ka­
tastrofy, jest wielkim ciosem dla amerykań­
skiej wytwórczości w tym kierunku, tech­
niki i konstruktorów.

Nic dziwnego, że równocześnie z depe­
szami o nieszczęściu, przyszło oświadczenie 
prezydenta Rooseivelta, który stwierdził, że
rie będzie żądał od kongresu kredytów na 

budowę nowego sterowca,
który zastąpi zniszczony sterowiec „Ma­
con“. Mimo to jednak prezydent jest zda­
nia, że sterówce maja pewne wartości pod 
względem wojskowym i dlatego nie będą 
całkowicie zarzucone. W budżecie mary­
narki wojennej przewidziane są kredyty na 
budowę dwóch wielkich sterowców typu 
•sztywnego.

Oświadczenie to, bagatelizujące w pew­
nym stopniu katastrofę, która na szczęście 
pociągnęła za sobą tylko dwie ofiary w lu­
dziach, ma być pewna pociechą dla obywa­
teli Ameryki. W rzeczywistości sprawa 
przedstawia się poważniej, gdyż fakt, że 
zginęły tylko dwie osoby jest czystym przy­
padkiem. Mogli zginąć wszyscy, a było ich 
83 ludzi załogi. Przy opadaniu z szybkością 
100 m. na sekundę, niema czasu nawet na 
założenie spadochronu.

Dalej nie tylko już Amerykanom, ale każ­
demu czytającemu o tern w Europie, musi 
isle nasunąć pytanie, dlaczego potężne ste­
rówce Zeppelina swobodnie przebywają o- 
cean nawet podczas burz z licznymi pasa­
żerami, podczas gdy statki powietrzne bu­
dowane w Ameryce, nakładem olbrzymich 
kosztów („Macon“ kosztował 4 i pół milio­
na dolarów), spadaja, jakgdyby to były 
przedwojenne próby z balonami tego ro­
dzaju. Czyżby tu winą był zły surowiec a- 
merykański, jak zeznawał jeden z uratowa­
nych oficerów.

Komendantem statku był kapitan
Wiley, człowiek, który przeżył już dwie 

poprzednie katastrofy
i uchodził za doskonałego dowódcę, prze­
śladowanego widocznie przez pech. Wedle 
jego zeznań, nastąpiło najpierw załamanie 
się steru, a następnie wybuchły dwie komo­
ry gazowe, co spowodowało, że sterowiec 
stracił równowagę, a następnie runął w mo­
rze. Wezwane uprzednio sygnałami S. O.
S. statki pospieszyły z pomocą i wyłowiły 
z morza załogę, prócz telegrafisty inżyniera 
Delay i kelnera stołował oficerskiej nazwi­
skiem Edquita

Sterowiec „Macon“, największy statek 
powietrzny świata, posiadał długość 293,3 
metrów. Średnica jego wynosiła 40 m. Po­
ruszany był 8 motorami Maybacha, o łącz­
nej sile 4480 koni. Przeciętna jego szybkość 
wynosiła 92, najwyższa 134 km. na godzinę.
T. zw. promień zasięgu czy aktywności wy­
nosił 17,000 kitu

Sterowiec „Acren“, który posiadał te 
same wymiary, runął 4 kwietnia na wybrze­
żu wschodnio-amerykańskiem, na wysoko­
ści New Yersey, w następstwie działania 
burzy. Obsada tego sterowca składała się 
wówczas z 77 ludzi, z których zaledwie 
trzech zdołało się uratować, podczas gdy 74 
zginęło.

Wśród trzech uratowanych znalazł się 
wówczas kapitan Wiley,

który obecnie był dowódcą „Mąconą“.
„Macon“ wzniósł się po raz pierwszy w 

powietrze 21 kwietnia 1933. Ostatnio brał 
udział w manewrach floty, wystartowaw­
szy ze swego portu macierzystego Sunney. 
Udział w tych manewrach obliczony był na 
3 dni.

Czytelnicy pamiętają zapewne, że po ka­
tastrofie sterowca „Acron“ istniał projekt 
skasowania wogóle sterowców w Ameryce 
i zaniechania dalszej ich budowy, tem wię­

cej. że — jak stwierdzono — są one bardzo 
wrażliwe na ataki samolotów.

Jednakże wielkie sukcesy dra Eckenera, 
który latami przelatywał oceany bez żad­
nych wypadków, sprowadziły zmianę po­
glądów i przekonanie w opinii, w tym kie­
runku, że chodzi tu głównie o kierownictwo.

W następstwie ..Macon“ wrócił do służ­
by i podczas manewrów okazał sie bardzo 
przydatny, co wywołało sensację w świę­
cie fachowców i przekonanie, że Ameryka 
jest pierwszem państwem na świecie, dy- 
sponującem sterowcami wojennemi.
Na manewrach „Macon“ był nieosiągalny,
gdyż otaczały go eskadry samolotów, a 
sam posiadał urządzenia, wytwarzające 
sztuczną mgłę, którą także wytwarzały wo­
kół niego samoloty strażnicze.

Co do konstrukcji tecbniczn. był „Macon“ 
najwyższym wyrazem techniki. Bod tym 
względem przewyższa go jedynie ostatnio 
w zakładach Towarzystwa Zeppelina we 
Friedrichshafen skonstruowany Zeppelin.

Wieści z całej Polski
(X) Stan bezrobocia w Polsce.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy zanoto­
wał na dzień 19 b. m. ogółem 513.341 bezrobot­
nych na terenie Rzeczypospolitej, czyli o 5880 
bezrobotnych więcej, aniżeli w ubiegłym tygo­
dniu. Między innemi zanotowano na terenie 
Warszawy 38.925 bezrobotnych, czyli o 125-ciu 
więcej, aniżeli w tygodniu ubiegłym, na terenie 
Łodzi 45.393, czyli o 776 mniej, a na Górnym 
Śląsku ogółem 127.980 bezrobotnych, czyli o 
1984 więcej, aniżeli w ubiegłym tygodniu.
(X) Incydent ze sztuką Winawera.

Pewną sensację w sferach kulturalnych Lwo­
wa wywołał incydent ze sztuką Brunona Wina­
wera p. t. „Obrona Keysowej“, która nazajutrz 
po p rem jerze została z polecenia cenzury zdjęta 
z afisza.
(X) W Tatrach śnieg.

_ Po dwudniowej odwilży z niedzieli na ponie­
działek przeszła nad Tatrami i Zakopanem przy 
znacznem obniżeniu się temperatury silna śnie­
życa, która pokryła całe Podtatrze grubą po­
włoką śnieżną. Obniżenie się temperatury i wy­
pogodzenie się otwierają ponownie idealne wa­
runki zimowe u stóp Tatr.
(X) W wileńskiem jeziora wystąpiły z brzegów.

Skutkiem niespodziewanej odwilży jezioro 
Mnichówka wystąpiło z brzegów i zalało zaścia­
nek Doreczynów w gminie Zaleskiej. Około 20 
budynków mieszkalnych i gospodarskich znala­
zło się w wodzie. Ludność zaścianka w ciągu 
całego dnia bez przerwy pracowała nad usuwa­
niem wody z zabudowań.
(X) Butelka piwa powodem nieszczęścia.

Podczas rozlewania piwa do butelek w roz­
lewni piwnej w Wejherowie, jedna z butelek 
eksplodowała raniąc ciężko robotnika Pawła 
Lesnera. Lesner doznał zmiażdżenia ręki, tak 
że należało ją amputować.
(X) Jeszcze jedna ofiara huraganu.

Z Częstochowy donoszą: Podczas straszliwe­
go wiatru przechodnie umykali ulicami, stara­
jąc się jak najprędzej znaleźć w domu. Wśród 
nielicznych przechodniów znajdowała się rów­
nież niejaka Franciszka Grzegorzewska, która, 
chcąc wyminąć stojące na chodnikach kałuże, 
przeszła na jezdnię, gdy nagie nowa fala wichru 
ułamała konar jednego z wielkich kasztanów, 
rosnących w alei. Konar uderzył z taką siłą ko­
bietę w głowę, iż nieszczęśliwa padła na ziemię, 
zalana. strumieniem krwi.
(X) Porażka endeków na uniwersytecie poznań­
skim.

Odbyły się wybory do koła medyków Uni­
wersytetu Poznańskiego. Koło medyków poza 
bratnią pomocą i organizacją studentów jest 
najliczniejszą organizacją na tutejszym terenie. 
W wyniku wyborów obie listy prorządowe otrzy­
mały 8 mandatów. Lista zaś młodzieży wszech­
polskiej — 7 mandatów. Jest to pierwsza od 
szeregu lat poważna porażka młodzieży endec­
kiej, tem charakterystyczniejsza, że wybory do 
koła medyków były zawsze wyrazem nastrojów 
poprzedzających wybory do Bratniej Pomocy. 
Prasa endecka stara się osłabić wrażenie poraż­
ki twierdzeniem, że druga lista, mająca charak­
ter prorządowy jest listą sympatyków młodzie­
ży endeckiej. Tłumaczenie to jest oczywiście 
pozbawione wszelkiego uzasadnienia.
(X)Plaga szczurów w bazarach warszawskich.

W bazarach przy ul. Bagno i Placu Grzybow­
skim szczury rozwielmożniły się do tego stop­
nia, że zagrażają bezpieczeństwu publicznemu. 
Ostatnio szczur ugryzł dziecko w nos, a wypad­
ki porywania z jatek drobiu i kawałków mięsa 
są na porządku dziennym. Wobec tego staro­
stwo grodzkie południowo-warszawskie posta­
nowiło w najbliższym czasie podjąć akcję w kie­
runku zwalczania tej plagi w dzielnicy ulic: 
Bagno, Placu Grzybowskiego i Pańskiej.
...... ...—————— H—IIT IMTHHMII" I I
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Przejęci głębokim smutkiem i żalem, donosimy o śmierci

31. p. Hawicia Kratki
długoletniego drugiego kantora nasse! gminy

Spełniał On Swoje obowiązki nader sumiennie i gorliwie i zaskarbił Sobie Swoją 
pracą i Swoimi zaletami ducha, naszą wdzięczność i uznanie.

Pamięć o Nim jako wzorowym urzędniku naszej Gminy Izraelickiej wiecznie u nas 
trwać będzie.

Zarząd i Reprezentacja Gminy Izraelickiej
w Chorzowie

Pod hasłem „mniej gadaniny a więcej czynu“ odbył się w Warszawie zjazd „Ligi“ akade­
mickiej. U góry widzimy prezydjum zjazdu: siedzą od lewej: sekretarka p. Sokołowska, 
prezes Scazighi.no, p. Grzywaczewski i p. Duch. na dole siedzą: od prawej: dyr. Drymmer, 
nacz. Kawałkowski, rektor Pieńkowski, rektor Warchałowski, prezes prokuratorji generalnej

Bukowiecki i dyr. Romer.

FLAVIA STENO.

Noc św. Wawrzyńca
Z włoskiego przełożyła Halszka Wiśniowska.

117) (Ciąg dalszy).
"Walentyna spojrzała w tę stronę i zobaczyła sie­

dzącą na jednym z trzcinowych fotelików, umieszczo­
nych pomiędzy łodygami wysokich, ozdobnych roślin, 
elegancką mamkę, wolno kołyszącą na rękach zawi­
niątko, pokryte całkiem koronkami, wewnątrz które­
go można się było domyśleć dziecka.

Pochwyciwszy spojrzenie pani, portjer wyjaśnił:
— To jest mamka dziecka skrzypka.
— Ach!
Z gwałtownem biciem serca, wstrzymującem jej 

aż oddech, Walentyna zbliżyła się do kobiety, starając 
się nadać swej twarzy możliwie najbardziej serdeczny 
wyraz.

— Dzień dobry, nianiu — rzekła odrazu. — Jak 
się miewa dziecko sławnego artysty?

— Doskonale; dziękuję pani.
— Śpi?
— Nie, o nie! Śpi tylko w nocy! W dzień jest 

»gromnic poważny!
— Doprawdy! Taki malutki?
— Pięć miesięcy, proszę pani. Ale niech pani po­

patrzy, jaki duży i silny!
Odkryła go z widoczną dumą.
Walentyna wzruszona w sposób, który nie byłby 

uszedł uwagi mniej tępego obserwatora, niż biedna 
karmicielka, ujrzała wyłaniającą się ze zwoju koronek 
i batystów twarzyczkę koloru kości słoniowej, prze­
źroczystą, rozjaśniony dwojgiem dużych, wytrzeszczo­

nych ocząt i otoczoną kępką silnie czarnych włosków.
— Śliczny! Śliczny! — zawołała głosem, podob­

nym do łkania.
Mamka, ujęta pochwałą, poczęła wyliczać i wy­

szczególniać wszystkie wdzięki tej istotki:
— Niech pani spojrzy na usteczka: co za cudo! — 

A rączki! Widziała pani kiedy pięciomiesięczne dziec­
ko z takiemi rączkami? A niech pani popatrzy, jaki ću- 
ży! I silny! Proczę mu dać palec: zobaczy pani, jak ta­
ka rączyna umie ścisnąć!

Walentyna nie dała się prosić.
Podała palec malutkiemu, a on chwycił go natych­

miast radosnym ruchem całego ciałka i z rozkosznym 
grymasem na małej twarzyczce, który prawdopodo­
bnie miał oznaczać uśmiech.

Boże, co za wzruszenie przeżywała biedna kobieta!
Oto, dotykała syna swego syna! Luli ją odpychał, 

ale mała istotka, zrodzona z niego, która nic nie wie­
działa o zemstach i urazach, schwyciła odrazu jej palec 
i zdawała się tulić się do niej z taką radością!

. — Maleństwo, maleństwo, ja jestem twoją babką, 
wiedz o tem!

Jakaż pokusa, Boże! Krzyknąć te słowa!
Ale dziecko nie zrozumiałoby ich. A biedna ko­

bieta, która je trzymała, pomyślałaby bezwątpienia, że 
ma przed sobą war jatkę!

Nie powiedziała nic.
Mamka natomiast zauważyła:
— Ale co za radość! Wie pani, że nigdy nie wi­

działam, żeby się komuś tak radował? Czuje naprawdę 
sympatję dla pani!

— Cieszę się z tego — rzekła Walentyna. — Ale 
to prawda jednak, że dzieci rozumieją, kto kocha dzie­
ci.

— Pani je musi bardzo lubić, prawda?

— Ogromnie.
— Widać to. To zresztą tak, jak pan.
Uwaga ta uderzyła Walentynę. 1
— A pani — spytała — nie?
— Co za pytanie! Rozumie się, że pani także ko­

cha swego malutkiego. Ale pani wie, jakie to są te ele­
ganckie panie: męczą się prędko, gdy mają dzieci bli­
sko siebie. On natomiast chciałby je ciągle trzymać na 
rękach.

— Doprawdy?
— Tak, jakżeby inaczej! Proszę sobie wyobrazić, 

że nawet nocą on wstaje, gdy mały płacze...
Serce Walentyny znowu przepełniła tkliwość.
Jej Luli! Ileż razy on również płakał, jako dziecko 

i ile razy ona schodziła z łóżka, by go ukołysać, by mu 
zaśpiewać kołysankę, by go rozerwać! Ona, ona, nie 
jego ojciec!

Tutaj natomiast, ojciec stawał się matką dla te­
go słabego dziecka, by oszczędzić swej towarzyszce ja­
kiejkolwiek przykrości.

— Wy go karmicie? — spytała znowu kobietę.
— Rozumie się.
— Od początku?
— O, nie! Dziecko urodziło się bardzo daleko, w 

kraju jeszcze dalszym, niż Ameryka. Ja je wzięłam do­
piero, gdy państwo przejechali tutaj. Gdyby pani wi­
działa, w jakim stanie był, biedaczek. Biedna pani stra­
ciła wszystko mleko w czasie podróży morskiej i dziec­
ko więcej, niż miesiąc, było na smoczku. O mały włos 
nie zginęło!

— Tak, że wyście je uratowali?
— Wie pani, że naprawdę można tak powiedzieć!
— Wierzę wam. Jesteście taka piękna i zdrowa!
Mamka zarumieniła się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czarny strajk na kop. „Szczęście Luizy“ 
pod Szopienicami

Na kopalni „Szczęście Luizy“ pod Szo­
pienicami wybuchł w dniu wczorajszym 
czarny strajk. Robotnicy nocnej zmiany 
nie wyjechali rano na powierzchnię, jak 
również odmawiają przyjmowania posił­
ku. Do godziny 12 w południe dnia wczo­
rajszego, tj. do chwili opuszczenia terenu 
kopalni przez naszego sprawozdawcę, rro­
botnicy pozostawali bez posiłku, po prze­
pracowanej nocy. Kiedy do kierownictwa 
kopalni doszła wiadomość o wybuchu straj­
ku z pozostaniem robotników w podzie­
miach, kierownictwo zarządziło wstrzyma­
nie zjazdu do kopalni rannej zmiany. W 
podziemiach kopalni pozostaje 35 robotni­
ków z liczby 130 zatrudnionych przez ko­
palnię. Strajkujący robotnicy rekrutują się 
z pośród mieszkańców Szopienic i Małej 
Dąbrówki.

Do wybuchu strajku doszło w następu­
jących warunkach: Kopalnia „Szczęście
Luizy“ położona jest na nadaniach górni­
czych Gwarectwa „Luise Glück“, dzierża­
wionych przez mieszkankę Szopienic p. Eu- 
genję Szyskową i czynną jest od trzech lat. 
W tym okresie kopalnia przechodziła już

różne koleje poprzez zarząd przymusowy 
do ogłoszenia ostatnio upadłości włącznie. 
Dzierżawcy kopalni czynią duże wysiłki, 
aby kopalnię ustrzec od tej ostateczności i 
utrzymać ją w ruchu. Sprawa jest jednak 
mocno skomplikowana i rozstrzygnięcie jej 
zależne jest od sądu. Tymczasem rozstrzy­
gnięcie przewleka się, robotnikom jak i u- 
rzędnikom rosną zaległości, i wynoszą dziś 
dla robotników 15.000 zł. a dla urzędników 
10.000 zł. Do tego niepokojącego robotni­
ków stanu rzeczy dochodzą jeszcze mniej 
czy więcej uzasadnione pogłoski, że różne 
czynniki zmierzają do likwidacji kopalni. 
Nic więc dziwnego, że w tym stanie rzeczy 
strajk przybrał tak ostry charakter i że nie 
pomogło nawet oświadczenie Komisarza 
demobilizacyjnego złożone w ubiegły wto­
rek delegacji robotników kopalni, że po­
czyni starania w sądzie, aby rozstrzygnię­
cie, które ma ostatecznie wyjaśnić sytuację 
na kopalni, zapadło jaknajspieszniej.

Jak nas informują, robotnicy mają za­
miar tak długo trwać w akcji strajkowej, 
jak długo nie zapadnie wspomniane wyżej 
rozstrzygnięcie.

Echa zatargu zarobkowego 
w przemyśle przetwórczym
Jak już wczoraj informowaliśmy. Komi­

sja Pojednawcza i Arbitrażowa w Katowi­
cach w dniu 19 bm. odrzuciła wnioski pra­
codawców o jakąkolwiek obniżkę zarob­
ków, natomiast ustaliła nowe 4 taryfy plac 
dla 4 grup przemysłu przetwórczego, a vi ięc 
dla grupy chemicznej, dla grupy przemysłu 
metalo-przetwórczego, dla grupy przemysłu 
przeróbki chemicznej drzewa i dla grupy 
przemysłu elektro-technicznego. Ustalona 
została także zależność procentowa pomię­
dzy stawkami poszczególnych grup robot­
niczych. Dla przemysłu chemicznego i 
elektrotechnicznego dotychczasowe stawki 
zostały przedłużone do końca października, 
dla przemysłu przeróbki chemicznej drze­
wa i dla przemysłu metalowo-przetwói cze­
go do 31 sierpnia b. r.

O zwiększenie zamówień 
dla huty „Hubertus“

W dniu wczorajszym delegacja Zw. Me­
talowców ZZZ. w osobach sekretarza okrę­
gowego p. Bajdura oraz pp. Matuszewica i 
Posza przyjęta była przez dyr. inż. Przy­
bylskiego z Katowickiej Spółki Akcyjnej, 
którego prosiła o zwiększenie przydziału 
zamówień dla huty „Hubertus“ w Łagiew­
nikach, której robotnicy pracują zaledwie 
9 dni w miesiącu. Delegacja przedstawiła 
również p. dyr. Przybylskiemu szereg fak­

tów, że wyroby, które dawniej produkowa­
no w hucie Hubertus, dziś sprowadza się z 
zagranicy. Dyr. Przybylski przyrzekł de­
legacji zainteresować się tą sprawą, jak ró­
wnież przyjść z pomocą hucie „Hubertus“.

Tani węgiel dla pensjonistów 
Spółki Brackiej

Jak nas informują, na walnem zgroma­
dzeniu Polskiej Konwencji Węglowej zapa­
dła uchwala o przedłużeniu terminu waż­
ności rabatów przy sprzedaży węgla dla 
pensjonistów Spółki Brackiej do końca 1935 
roku. Udzielenie rabatów jest dopuszczal­
ne do wysokości 30% przewidzianych cen­
nikiem na warunkach następujących:

1) Rabatu wolno udzielić w wypadku 
zakupu węgla potrzebnego pensjoniście dla 
własnych celów, najwyżej na trzy tony w 
okresie rocznym.

2) Sprzedaż węgla następuje: a) na mo­
cy specjalnej legitymacji wystawionej przez 
właściwego starszego brackiego na dany 
rok kalendarzowy i ponadto b) na podsta­
wie poświadczenia urzędu gminnego, że 
dany pensjonista prowadzi własne gospo­
darstwo domowe i zapotrzebowana ilość 
węgla jest inwalidzie (wdowie) istotnie po­
trzebna dla własnych celów (opał i kuch­
nia), oraz, że w danej rodzinie inwalidy 
(wdowy) niema członka rodziny zarobku­
jącego.

3) Dostawy wykonywane będą w sorty­
mentach wydawanych na cele deputatowe,

ANTONI HRAM.

W pajęczej sieci
Powieść sensacyjna.

44) (Ciąg dalszy).
Dwunastokonny motor szczekał zaja­

dle, wgryzając się ostrzem śruby w seledy- 
nową gładź wodną, orząc ją w ruchomą, 
rozkołysaną bruzdę, która powoli zaciera­
ła się nanowo, wygładzając lustrzaną po­
wierzchnię zatoki.

r Robert. wziąwszy właściwy kurs wy­
puścił ster i zapaliwszy papierosa, oddał się 
rozmyślaniom nad najbliższą swoją przy­
szłością. Mimo swoich dwudziestu sześciu 
lat życia, nie był az tak dalece naiwnym, 
ażeby nie przypuszczać, że przy dłuższem 
uprawianiu niecnego procederu, jakiemu 
zaledwie od roku się oddawał, noga musi 
się wkońcu powinąć, a wówczas tak mile 
uśmiechające mu się życie skończy się raz 
na zawsze. W dodatku zdawał sobie spra­
wę i z tego, że nie dalej jak za dwa miesią­
ce, kiedy upłynie termin zwolnienia z sa- 
natorjum pierwszych pacjentek, przyję­
tych na przepisową półroczną „kurację“, 
cala potworna afera wyjdzie na światło 
dzienne, lecz długo przedtem jego sprytny 
szef, naładowawszy kieszenie miljonami,

ulotni się z Gdańska, pozostawiając swo­
ich podwładnych na łaskę losu. — O ile 
przedtem nic uprzątnie nas po swojemu... 
— rzekł Robert głośno, odpowiadając 
swoim myślom.

— Ale nie damy się, — dodał z chełpli­
wością. Teraz bowiem dojrzał w jego umy­
śle ostateczny plan działania. Początkowe 
obawy, czy nie zdołał dzisiejszą rozmową 
wzbudzić w swym szefie jakichkolwiek 
podejrzeń, pierzchły już bezpowrotnie. 
Winkiel bowiem zdawał sobie dokładnie 
sprawę z tego, że nikt inny nie może go za­
stąpić obecnie w transportowaniu towaru, 
na który zdołał przed miesiącem, będąc w 
Stanach, pozawierać umowy w imieniu 
„Kameleona“, który tern samem nie może 
nikogo innego, tylko jego, Roberta, jak 
zwykle dotąd, wysłać z całym transpor­
tem. — O ile mnie wogóle podejrzewa, — 
rozmyślał dalej, — to w najgorszym wy­
padku o tyle, że pragnę na tej turze zarobić 
parę tysiączków. A to niema znaczenia 
przy tern co stary osiągnie z tego trans­
portu.

Zbywszy się w ten sposób dręczących 
go obaw, Robert począł snuć marzenia na 
przyszłość.

Najdalej jutro należy spodziewać się 
„Posejdona“, który od trzech dni lawiruje 
po Bałtyku, sprytnie unikając niebezpiecz­
nego zetknięcia się z którymś z wojennych 
statków państw nadbałtyckich. Aż wresz­

Grypa, przeziębienie i katary
Największe ich nasilenie podczas ostrych zmian pogody.

Potwierdza się w zupełności teza naszych 
pradziadów, że grypa, przeziębienie, katary itp. 
pochodzą w większości wypadków z zimna i 
wilgoci przy raptownej zmianie pogody. Na 

'{klitek tego występują zmiany w błonach ślu­
zowych, które stają się bardziej przepuszczalne 
dla bakterii * drobnoustrojów. Nie należy rów­
nież zapominać o tern, że wymienione dolegli­
wości są udzielające i można ich nabawić się

również, nie będąc przeziębionym, a obcując, 
lub stykając się z osobami zakatarzomemi, ka* 
szlącemi i przeziębionemi. W czasach dzisiej­
szych jesteśmy w lepszej sytuacji, niż dawniej, 
gdyż posiadamy wiele wypróbowanych i sku­
tecznych środków, stosowanych przy grypie i 
przeziębieniu. Jednym z nich są tabletki Togal, 
które nabyć można w każdej aptece. (413)

zasadniczo przez właściwe kopalnie. Legi­
tymacje wydawane przez starszego brackie­
go upoważniają pensjonistów do zakupy­
wania węgła w najbliżej położonej kopalni.

4) Odstępowanie węgla za wynagrodze­
niem czy też nawet bezinteresownie oso­
bom trzecim, lub jakiekolwiek inne obej­
ście przepisów, pociąga za sobą utratę pra­
wa do korzystania z rabatów i odbiór legi­
tymacji.

Legitymacje stosowne już nadeszły i są 
do odebrania u starszych brackich. Jeżeli 
chodzi o pensjonistów z Chorzowa, to le­
gitymacje można odebrać u starszego brac­
kiego p. Sladkowskiego, ul. Cmentarna 15.

Kurs dla radców zakładowych
Na prośbę radców zakładowych zarząl 

okręgowy Związku Metalowców ZZZ. po­
stanowił urządzić jednodniowy kurs dla 
radców zakładowych członków Zw. Ziw. 
Metalowców ZZZ. z następującemu przed­
miotami: 1) ustawa o radach zakładowych, 
2) inspekcja pracy i 3) demobilizacja gospo­
darcza. Kurs odbędzie się w niedzielę 17 
b. m. w sali „Wypoczynek“ w Katowicach, 
ul. Jana 10, od godz. 9 rano punktualnie. 
Program następujący: od godz. 9—12 usta­
wa o radach zakładowych, 12—13 pytania 
słuchaczy, 13 —14 przerwa obiadowa, 
14—15 inspekcja pracy, „ 15—15-30 pytania 
słuchaczy, 15.30—16 demobilizacja gospo­
darcza, 16—16.30 pytania słuchaczy, 16-30 
zakończenie kursu. Każdy słuchacz kursu 
obowiązany jest zabrać z sobą ołówek, na­
tomiast zeszyt do notowania otrzyma k ż- 
dy na miejscu. Każdy radca zakładowy o- 
trzyma zwrot kosztów podróży oraz 2 zl. 
strawnego.,

O zaopatrzenie emeryt, dla ren- 
cistów-uchodźców z Borsigwerku

Około 40 rodzin robotniczych, uchcdź- 
ców z Biskupic i dawnego Borsigwerku, za­
mieszkałych w Rudzie, pozostaje obecnie 
bez żadnego zaopatrzenia emerytalnego. 
Stało się to w następujących warunkach: 
Huta Borsigwerk (pod Biskupicami) jest 
obecnie prawie, że zlikwidowana. Li­
kwidacji uległa także kasa pensyjna tej huty. 
Rencistom skapitalizowano renty bardzo 
nisko, wypłacono je i sprawę z nimi uważa 
się za załatwioną. Specjalnie nisko skapi­
talizowano renty rencistom - uchodźcom, 
dawnym uczestnikom powstań i pracy ple­

cie, kiedy krótkofalowa stacja doktora 
Bauma odbierze umówiony sygnał i nocna 
„wycieczka“ kuracjuszek motorówkami 
na pełne morze znajdzie się na pokładzie 
ścigłego „Posejdona“, a on, Robert Win­
kle), przyszły miljoner, zajmie swoją wy­
tworną kajutę i statek wysoką, stalową 
piersią zjeży grzywacze fal, pozostawiając 
groźnego szefa na lądzie, — dopiero wtedy 
będzie mógł swobodnie odetchnąć. A wów­
czas każe sprowadzić sobie do kajuty je­
dną z niewolnic... Tę blondyneczkę o smęt­
nym, zadumanym wyrazie twarzy i grana­
towych oczach, pod wąską klamrą klasy­
cznych obrwień. I będzie to jego prawdzi­
wie pierwsza noc miłosna, gdyż ta dziew­
czyna nie tylko działała na zmysły, lecz 
przedewszystkiem głęboko zapadła mu w 
serce...

— Jeżeli wogóle z jedną kobietą można 
iść przez całe życie, to tą kobietą będzie 
ona... — pomyślał, zaciągając się kłębem 
wonnego dymu.

— Cały transport spienięży się za gru­
be pieniądze, — marzył dalej, — a potem, 
za przygotowanemi już zgóry paszporta­
mi, udadzą się wprost do Kalkuty. Jedyne 
miejsce, gdzie człowiek, mając na sumieniu 
największe nawet zbrodnie, wsiąknie w 
wielobarwny tłum wszystkich nacyj i może 
czuć się bezpiecznym, że nie dosięgnie go 
ręka sprawiedliwości, o lic tylko nie stanic 
się wyznawca liberalnych haseł, mogących

biscytowej. Renciści ci, których — jak już 
wyżej wspomnieliśmy — na terenie Rudy 
znajduje się 40 rodzin, pozostają obecnie, 
bez żadnego zaopatrzenia. Rodziny te 
mają się zwrócić do władz i Sejmu Śląskiego
0 przyznanie im praw emerytalnych krajo­
wych. Słuszność ich wystąpienia nie ulega 
żadnej wątpliwości.

Z zebrania górników kopalń 
Skarbofermu

17 hm. odbyło się w Chorzowie zebranie 
górników ZZZ., zatrudnionych na kopal­
niach Skarbofermu. Przewodniczył zebra­
niu prezes p. Szeibel, który równocześnie 
przedstawił zebranym sytuację na kopalni 
wytworzoną przez wnioski dyrekcji do Ko­
misarza demobilizacyjnego o zmniejszenie 
załogi i zwiększenie liczby robotników wy­
syłanych na turnus. W toku dyskusji, w 
której zabierało głos szereg robotników, 
mówcy podnosili, że wszelkie oszczędności 
wprowadzane na kopalniach Skarbofermu 
odbywają się wyłącznie kosztem robotni­
ków, co dalej nie może być tolerowane. 
Uskarżali się także robotnicy na złe trak­
towanie ich przez niektórych dozorców, 
którzy niedość, że gonią robotników z ro­
botą, to jeszcze nie mają dla robotnika do­
brego słowa. Stosunek ten jest nieznośny
1 wymaga radykalnej poprawy.

Z. Z. Z. wyraził zgodę na 
orzeczenie Komisji Arbitrażowej

Związek Metalowców ZZZ. wystosował 
w dniu wczorajszym do przewodniczącego 
Komisji Pojednawczej i Arbitrażowej p. inż. 
Kossutha pismo, w którem zawiadamia, że
przyjmuje tekst orzeczenia Komisji w spra­
wie zatargu zarobkowego w przemyśl» 
przetwórczym na Śląsku do wiadomości 
i wyraża swą zgodę na zapadłe orzeczenie.

Z. Z. Z. zyskuje coraz większe 
zaufanie

13 b. m. w fabryce odlewów „Besuch“ 
w Mikołowie odbyły się wybory do rady 
zakładowej. Lista Związku Zaw. Metalow­
ców otrzymała 59 głosów i 5 mandatów. 
Lista socjalistów niemieckich otrzymała 6 
głosów — bez mandatu. Zaznaczyć nale­
ży, że organizacja ZZZ. na terenie tej fa­
bryki założona została przed trzema mie­
siącami.

kolidować z wielkobrytyjską polityką ko* 
lonjalną.

Zamieszkają w stylowej, ustronnej wil­
li, którą był już upatrzył sobie w czasie 
ostatniego pobytu w tej egzotycznej krai­
nie legendarnego, wschodniego przepychu 
i najskrajniejszej nędzy pogardzanego pieb- 
su.

— I od tej chwili będziemy żyli... — 
przypomniał sobie refren starego, modnego 
niegdyś szlagiera i wesoły, beztroski 
uśmiech rozjaśnił mu blade policzki.

W dali, ponad lustrzaną taflą zatoki, 
zarysowała się panorama Soppot, z głębo­
ko w morze wrzynającem się molem, oto- 
czonem lasem masztów małych, sporto­
wych żaglówek. Ryk syreny odbijającego 
od przystani parowca rozproszył marzenia 
Roberta. Uchwycił ster i począł zręcznie 
lawirować pośród całej flotylli żaglóv-ek, 
przepełnionych wycieczkowiczami, pra­
gnącemu w pogodne, letnie popołudnie za- 
zyć przyjemnego spaceru po spokojnej, jak 
rzadko kiedy, zatoce, skąpanej istną powo­
dzią słonecznych promieni.

Pomimo warkotu motoru, dolatywały 
go bez przerwy wesołe okrzyki i kaskady 
srebrnego śmiechu rozbawionej młodzieży, 
wśród której przeważała płeć piękna, stroj­
na w barwne, sportowe kostjumy, odbija­
jące wyraźnie na scledynowem tle spokoj­
nego morza.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Jedyny pasażer 
kolosa morskiego
Niezwykły wypadek zdarzył się 

ostatnio na jednym z okrętów ame­
rykańskich, zdążających z Anglji do 
Ameryki.

Wypadek, ktorego bohaterem był 
w przeciągu całej ośmiodniowej po­
dróży dwunastoletni chłopiec Bryan 
Armour.

Mały Bryan spędził cztery lata 
■swego życia w angielskiem mieście 
Belfast, zostawili go tam w domu 
jego wuja rodzice, którzy mieszkali 
stale w New Yorku i którym źle się 
powodziło. Teraz jednak sytuacja 
ich poprawiła się i napisali, by im 
chłopca przysłać, posłali też bilet o- 
krętowy. . .. , . _

Karta okrętowa upoważniała chłop­
ca do zajęcia jednej ze stu kabin na 
okręcie „American Importer“.

Okazało się, że na okręt ten wsiadło 
w Liverpoolu tylko trzech pasaże­
rów a i ci przerażeni pustką i bojąc 
się nudów w podróży wysiedli już w 
Belfast, odkładając podróż. Gdy więc 
okręt ruszył ostatecznie na Ocean, 
jedynym pasażerem był mały Bryan.

Kapitan, korzystając z tego, zde­
cydował się na malowanie wnętrza, 
okrętu, a malca wziął do luksusowej 
kabiny rządowej, gdzie usługiwało 
mu aż pięciu Stewartów.

Gdy chłopiec zjawiał się na pokła­
dzie, kłaniało mu się sześciu stewar­
dów pokładowych, gotowych do u- 
sług; gdy wchodził do jadalni ste­
wardzi kelnerzy prześcigali się, któ­
ry poda mu jadłospis.

Jako jedyny, a więc temsamem. 
najstarszy pasażer na okręcie, mu­
siał Bryan, zwyczajem marynarki 
amerykańskiej, spożyć swój ostatni 
obiad na okręcie przy stole kapitana. 
Włożono mu też zgodnie ze zwycza­
jem czapkę papierową na głowę. Za­
chowa ją na pamiątkę podróży, jaką 
w roku 1935 odbył parowiec, ważący 
7 i pół tysiąca ton tylko dla niego.

Słuchanie zębami
Na wystawie lekarskiej w Londy­

nie budzi wielkie zainteresowanie 
aparat, który umożliwia głuchym 
słyszenie zapomocą... zębów. Aparat 
ten chwyta fale głosowe, które na­
stępnie przekazuje za pośrednictwem 
zębów przewodowi słuchowemu danej 
osoby, umożliwiając jej rozróżnianie 
poszczególnych dźwięków.

Aparat, który dla głuchych może 
stać się takiem samem dobrodziej­
stwem, jak pismo Braille'a dla oceim- 
niałych, włącza się do gramofonu al­
bo mikrofonu, skąd wypowiedziane 
w pokoju słowa przenoszą się poprze3 
centralę, dającą się przyłączyć do 
każdej instalacji elektrycznej, na po­
szczególne aparaciki, znajdujące s:ę 
w ręku głuchych. Po przytknięciu 
takiego aparatu do zęba, tkance zę­
bowej udzielają się drgania, wnika­
jące do przewodu słuchowego i dra­
żnią tam odpowiednie nerwy. W tea 
sposób chory odnosi wrażenia, która 
przy pewnej wprawie mogą być 
transponowane na wrażenia słucho­
we, Nie jest to więc „słyszenie“ w 
ścisłem znaczeniu tego słowa, lecz 
może do pewnego stopnia zastąpić 
wrażenia słuchu.

Zagrożona niewinność 
i niedopalone cygaro
Ustawy angielskie są bardzo rygo­

rystyczne _ i ściśle zastosowywano, 
gdy chodzi o zamach na cnotę kobio 
cą. Wystarczą nieraz twierdzenia 
samej kobiety, by w umyśle sędziów 
wyrobić przekonanie o winie oskar­
żonego i skazać go na grzywnę i od­
szkodowanie.

Wyzyskują tę sytuację pozbawiona 
skrupułów kobiety, by szantażować 
swoich bliźnich. Przed kilku dniami 
w pociągu podmiejskim, zdążającym 
do Londynu, znajdowała się w tym 
samym przedziale młoda dziewczyna 
oraz pewien pan w starszym wieku, 
który spokojnie palił cygaro. Nagie 
nieznajoma rozczochrała swoje wło­
sy i suknie, pociągnęła za hamulec 
bezpieczeństwa i uderzyła w wielki 
krzyk, a gdy przybiegł konduktor i 
inni pasażerowie, oskarżyła towarzy­
sza podróży, że usiłował dopuścić się 
na niej gwałtu.

Jednakże pasażer, nie tracąc zim­
nej krwi, odrzekł na to wszystka 
tylko tyle:

— Spójrzcie na moje cygaro.
Istotnie, choć cygaro było już do 

połowy wypalone, popiół jeszcze się 
na niem trzymał. Znaczyło to, że 
pasażer nie ruszył się wogóie z miej­
sca. I zamiast niego szantażystka 
została aresztowana.

Humor
OSTROŻNY, Oskarżony o włamanie mil* 

czy na rozprawie. Świadkowie zeznają, że 
włamanie było dokonane w czasie, gdy o» 
skarżony siedział w więzieniu.

— Dlaczego pan tego nic powiedział? —* 
pyta przewodniczący.

— Bałem się narazić panom przysięgłym. 
Gdyby dowiedzieli się, źe siedziałem w wlQ* 
zieniu, byliby do mnie uprzedzeni.
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[—) Odczyt o. t. „Śląskie nazwy miejscowe".

Z inicjatywy Instytutu Śląskiego odbędzie 
i.e dnia 22 lutego br. o godzinie 19-tei w sali 
odczytowej Domu Oświatowego w Katowicach, 
ul. Francuska 12 dziewiąty z rzędu odczyt z 
cy. u »Polski Śląsk“. Prof. Uniwersytetu Lwow- 
skiego.Dr. Witold Taszycki wygłosi odczyt -p. t. 
»Śląskie nazwy miejscowe“ Wstęp na odczyt 
wolny.

Komunikat śl. Oddziału Zrzeszeń Sędziów 
i Prokuratorów R. P.

Dnia 8 marca b. r. o godz. 17 odbędzie się 
w sali nr. 89 Sądu grodzkiego w Katowicach 

■przy ul. Mikolowskiej 2 zwyczajne zgromadze­
nie Oddziału Śl. Zrzeszenia Sędziów i Prokura­
torów R. P. z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. Zagajenie, 2. Wybór przewodniczącego 
•i sekretarza, 3. Odczytanie protokółu z ostatnie­
go zwyczajnego zgromadzenia oddziału, 4. Spra­
wozdanie prezesa, skarbnika i komisji rewizyj­
nej, 5. Wybór uzupełniający trzech członków 
zarządu oddziału i uchwalenie powiększenia ilo­
ści członków zarządu do liczby 11-tu i w związ­
ku z tern wybór dalszych czterech członków za­
rządu, 6. Wybór 3-ch członków komisji rewizyj­
nej, 7. Wolne wnioski. Zgromadzenie jest pra­
womocne bez względu na ilość zgromadzonych. 
Za zarząd: Artur Kieski, m. p. Wacław Stan­
kiewicz, m. p.
<—) Bilety wejścia na dziennikarska „Czarna 
Kawę“.

Zbliża sie już dzień 3-ci marca, w którym od­
pędzie sie zapowiedziana dziennikarska „Czar­
ni Kawa“ pod hasłem „Raz kaczce śmierć“, or- 
ignizowana przez Syndykat Dziennikarzy Śląską 
d Zagłębia Dąbrowskiego. Ta „karnawałowa uro­
czystość“, jak nazwano dziennikarską „Czarną 
Kawę“ w zaproszeniach na nią, odbędzie się w 
lokalu Kola Towarzyskiego w Katowicach, ul. 
ć'-go Maja 11. Bilety wejścia można nabywać 
w Katowicach: w siedzibie Syndykatu Dzienni­
karzy, ul. Mariacka 13 parter, oraz w Sosnowcu 
w Administracji „Kuriera Zachodniego“ i ..Ex- 
ip resu Zagłębia“ oraz w Oddziale I. K. C.
(—) Sprawność policji śledczej.

W poniedziałek w składzie p. Wursta w Ka- 
towicach-Zalężu przy ul. Wojciechowskiego 
skradziono właścicielowi portfel, zawierający o- 
koło 435 zł w gotówce oraz różne dokumenty. 
P. Wurst pobiegł do najbliższego Komisariatu 
Policji, którego kierownikiem jest podkom. p. 
Cyroń i zgłosił kradzież. Jak sic okazało pienią­
dze już były w komisarjjacie. Złodziejami byli 
dwaj osobnicy, których po skonfrontowaniu p. 
W. poznał jako tych, którzy przed pół godziną 
byli w jego sklepie, rzekomo po papierosy. O- 
sobników tych przytrzymał przodownik wyw. p. 
Józef Bałaś i po zrewidowaniu znalazł u nich 
pieniądze. W rekordowym więc czasie, bo po 
upływie pół godziny, złodzieje byli ujęci.
<—) Zapowiedź zjazdu delegatów Stow. Urz. 
Skarbowych.

Okręgowy Zjazd Delegatów Kół Stow. Urz. 
Skarbowych przy Dyrekcji Cel w Mysłowicach 
odbędzie się w niedzielę 24 bm. w lokalu „Wy­
poczynek “ w Katowicach o godz. 11-tei. Przed 
Zjazdem odbędzie się uroczysta Msza św. na 
intencję Stowarzyszenia w kościele garnizono­
wym w Katowicach o godz. 9.40.
(—) Z walnego zebrania Og. Zw. Rez. w Kato­
wicach.

17-go bm. w lokalu „Do Zgody“ w Katowi­
cach odbył się Zjazd powiatowy, otwarty przez 
pl. Glochla w zastępstwie p. komendanta po w. 
kol. (Jaszczyka. Na zjazd przybyli prezes i 
Zarządu Okręgowego p. Kupiłaś i komendanta 
okr. p. Kobyłka. Przewodniczył prezes p. Kupi­
łaś, protokółował p. Jendrysek. P Groch la zło­
żył sprawozdanie z działalności komendy. Po 
wypowiedzeniu się wszystkich mówców przy­
stąpiono do wyboru Komendanta Powiatowego, 
którym wybrany został po raz ósmy P. Gasz- 
t zyk, a jego zastępca p. Grochla, zebrani wy­
bór komendanta przyjęli buc z nenii oklaskami.
(—) Z działalności Zw. Restauratorów w Kato­
wicach.

19-go tam. odbyto się doroczne walne ze­
branie Związku Restauratorów', Filia Katowice. 
Przewodniczył prezes p. Renc, który wezwał do 
uczczenia pamięci zmarłych członków. W dal­
szym ciągu sekretarz p. Dybek odczytał proto- 
ków i okólniki Zarządu Głównego. Po dyskusji 
wybrano przewodniczącym zebrania prezesa Za­
rządu Głównego p. Szefera, na ławników p. Ko­
sza i Stańczyka — na protokulanta p. Dybka. 
Sprawozdania z działalności Zarządu złożyli p. 
Renc. Dybek Koza i w imieniu komisji rew-iz. 
p. Świtała, Po dyskusji uchwalono absoluto­
rium. W skład nowego zarządu wybrano: jako 
prezesa p. Kosza Piotra — jako wiceprezesów p. 

i Nowakowskiego i p. Bieńka z Katowic — jako 
sekretarza p. Strużynę Jana, a jego zastępca P. 
Miękinię. Skarbnikiem wybrano p. Łukaszka Ka­
rola. Ławnikami zostali wybrani p. Singer, 
Śmieja i Warchał. Komisję rewizyjną wybrano 
w składzie pp. Markietka. Świtała i Kałuża. Po- 
zatem wybrano delegatów na walny zjazd. W 
dalszym toku omówiono szereg spraw organiza­
cyjnych, domagając się zaprowadzenia przymu­
su organizacyjnego. W wolnych głosach poru­
szono cały szereg kwesty] organizacyjnych, skar 
bo wy oh i osobistych. W zebraniu wzięli udział 
oprócz członków Filii jako delegaci Zarządu : 
Głównego pp. Szefer, Stańczyk, Grabiec, Kapu­
ściński i Stopc zyńsid »
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(—) Z życia O. M. P. w Zaleskiej Hałdzie.
Oddział Mi. Powst. w Zal. Hałdzie wykazał 

żywa działalność w dziedzinie kulturalno-oświa­
towej. Odegrano przedstawienia teatralne, urzą­
dzono gwiazdkę oraz zebrania ku uczczeniu rocz­
nicy „Powstania Listopadowego“ i Imienin Pana 
Prezydenta Rzeczypospalitej. W świetlicy prze­
prowadza się ćwiczenia zespołu śpiewu oraz 
wygłasza pouczające wykłady.
(—) Kradzie zajętego żelaza.

W nocy na 19 bm. nieznani sprawcy skradli 
® podwórza realności przy ul. Andrzeja 25 b w 
Katowicach na szkodę mistrza ślusarskiego 
Szepego Pawła około 20 centnarów żelaza i 
rur żelaznych, wartości 200 zł. Skradzione że­
lazo częściowo zajęte było przez Urząd Skar­
bowy w Katowicach za zaległe podatki.

Przemysł śląski
wykonuje zamówienia rzytiewe
Ministerstwo Komunikacji zamówiło 

1.760 ton żelaza sztabowego i kształto­
wego w hutach „Królewskiej“, „Pokój“
1 „Batory“. Wartość zamówienia wy­
nosi 515.000 zł. Również huta „Zgoda“ 
w Świętochłowicach wykonuje obecnie
2 krany portowe dla Gdyni, zamówio­
ne przez Ministerstwo Przemysłu i Han­

dlu, o wartości około pół miliona zło­
tych. Krany te będą mogły dźwigać 
ciężar, dochodzący do 120 ton. Pozatem 
huta „Zgoda“, dzięki przeprowadzonej 
reorganizacji, uruchomiła W ostatnim 
czasie produkcję maszyn papierniczych, 
dostarczając maszyn tego rodzaju dla 
potrzeb krajowych i dla zagranicy.

Budżet miasta Katowic na rok 1935-36
W poniedziałek na posiedzeniu Rady Miej" 

skiei uchwalono budiżet miasta Katowic na rok 
1935/1936.

Budżet zwyczajny wynosi w dochodach 1 
rozchodach 9.170,000 zł. Nadzwyczajny budżet 
wynosi w dochodach i rozchodach 1.967,962 zł. 
a więc razem budżet opiewa na 11.137,962 zł.

W rubryce wpływów zwyczajnych 37 pro­
cent wynoszą wpływy z dodatków od podat­
ków państwowych na ogólną sumę 3,446.000, 
podatki samoistne — 1.391.500, udział w podat­
kach państwowych — 1,150,000 ził, z majątku 
komunalnego — 1,139,600, z przedsiębiorstw 
komunalnych 582,300, subwencje i dotacje — 
230,500 zL zwroty — 356 tys. zł, opłaty admi­
nistracyjne — 122,750 zł, z opłat za korzystanie 
z urządzeń i zakładów publicznych 730 tys. zł.

W dochodach nadzwyczajnych przewidziane

sa: wpływy z sufbwencyj i dotacyj — 45,900 zł, 
wpływy z pożyczek 1,922,062 Zł.

W wydatkach preliminowano przeszło 2 mi­
liony ził. na Zarząd ogólny miasta, około półtora 
miliona złotych, zdrowie publiczne przeszło pół­
tora miliona złotych, obsługa dłuigów — 12 proc. 
ogólnych wydatków, bezpieczeństwo publiczne
— 6 -proc., o-pieka społeczna około 700,000 zł, 
pomiary i rozbudo-wa miasta 1 proc., popieranie 
rolnictwa — 300 zł.

W wydatkach nadzwyczajnych miesa-czą sie 
kwoty: na remont i przebudowę obiektów pu­
blicznych 1.250,000 zł, na drogi i place publicz­
ne 245 900 zł, na pomiary i rozbudowę miasta
— 55,000 zł, oraz dodatkowy fundusz na zdro­
wie publiczne — 275,000 złotych.

Tak się przedstawia w ogólnych zarysach 
budżet stolicy śl asika na rok 1935" 1936.

Konkurenci mennicy państwowej
Miłota, Biinda i Zgrzedek z Rydułtów skazani po dwa lata więzienia.

Wydział zamiejscowy Sadu Okręgowego w 
Rybniku rozpatrywał w ubiegły wtorek sensa­
cyjną sprawę przeciwko trzem bezrobotnym z 
Ryd-ułtów: Maksymilianowi Miłocie, Jerzemu
Blindzie i Alfredowi Zgrzedckowi. Akt oskarże­
nia zarzucał im, że w grudniu ubiegłego roku 
podrabiali S złotówki. W czasie rewizji, prze­
prowadzonej w mieszkaniu pierwszego oskar­
żonego, znaleziono miniaturową mennice do 
wybijania fałszywych monet. Osk. Zgrzedek 
sporządził z gipsu odpowiednie formy. Falsyfi­
katy jednak były bardzo nieudolnie podrabiane, 
gdyż „fabrykanci“ używali d-o wyrabiania mo­
net tylko ołowiu baz domieszki srebra, wobec 
czego łatwo można było falsyfikat taki odróż­
nić od prawdziwej monety. Oskarżeni nie po­
przestali jednak na tern, lecz postano-wili swo­
je monety ulepszyć przez domieszkę srebra. W

tym cełu ściągali po ludziach stare marki nie­
mieckie, wycofane z obiegu. Srebro, zawarte w 
starych markówkach niemieckich, mieszali z o- 
towiem do swoich „wyrobów“ pieniężnych. — 
Nielegalna menni-ca prosperowałaby nawet nic- 
najgorzed, gdyż zdołano już kilka sztuk fałszy­
wych 5-złotówek wyprodukować, lecz na „nie­
szczęście“ fabrykacji tej położyła kres policja. 
Na rozprawie sądo-wej wszyscy trzej o-skar-że-ai 
przyznali się do fałszowania monet, jednak tłu­
maczyli się, że falsyfikatów nie mieli zamiaru 
puszczać w obieg, bo wyrabiali Je tak dla głu­
pich żar ów i zabawy (!?). Widocznie sąd do­
brze się poznał na tych głu-pich żartach, bo 
wymierzył każdemu z oskarżonych po 2 lata 
więzienia. Wyro-k ten będzie dobrą nauczką 
dla tych wszystkich, którzyby usiłowali puścić 
się na podobne „żarty“.

Z Katowick ego(—) Zjazd Abstynentów w Katowtoach.
7-go bm. odbyt się w gmachu Śląskich Tech­

nicznych Zakł. Nauk. w Katowicach drugi wal­
ny zjazd absolwentów tychże Zakładów przy 
licznym udziale uczestników oraz zaproszonych
gości p. dyr. Inż. Bogdanowicza i po. kierowni- . - .. , _ .. li7. . ,
ków wydziałów oraz grona nauczycielskiego. | i-'.kow Kop „Maks . Zagaił p Wieczorek, refe

(K) Nowa placówka.
• 17-go bm. w sali p. Benkiego w Michałkowi- 

cach odbyło sie zebranie konstytucyjne urzed-

Po sprawozdaniach ustępującemu zarządowi u- 1 rat o celach i dążeniach ZZZ-tu wygłosił przed- 
dzielono absolutorium. Nowy Zarzad stanowią ' stawicie! Zarządu ulownego ob. Juzon Jan. Zpo- 
pp.: Tadeusz Szostek —prezes, Szymon Olszew , śród człcnkow zebrani wybrali zarząd w skla­
ski wiceprezes, Leopold Cieśla — skarbnik. An- dzie PP.: Piezes — Kuchta Aleksander, zasteP'
toni Bańka — sekretarz. Stanisław, Wroński — 
gospodarz, oraz kierownicy Rad Wydziałowych, 
w skład których wchodzą pp. Rak Jan. Kamiński 
Marian, Skorupa Antoni i Dylla Jan. Również 
wybrano komisję rewizyjną i sąd koleżeński. 
Wszelka korespondencję kierować pod adresem 
sekretarza p. Bańki Antoniego, Sosnowiec, ul. 
Okrzei 24. zaś wpisowe oraz składki członkow­
skie przekazem rozrachunkowym pod adresem 
skarbnika p. Leopolda Cieśli, Sosnowiec, Le­
gionów 24.
(—) Ważne dla pan.

Pracownia krawiecko-bieliźniarska przy Żeń­
skiej Szkole Zawodowej To w. Polek w Katowi­
cach, Krasińskiego 3, telef. 310-52. przyjmuje 
zamówienia wchodzące w zakres konfekcji dam­
skiej, męskiej i dziecięcej z uwzględnieniem 

haftu białego i kolorowego. Zamówienia wyko­
nuje się solidnie i szybko pod kierunkiem sił 
fachowych i artystycznych.

ca — Wieczorek Ludwik, sekretarz — Moczar- 
ski Stanislaw, zastępca — Pieczywa Ewald, 
skarbnik — Drynda Leopold, ławnicy: Urbań­
czyk i Olane. Komisja rewizyjna pp. Polok, 
Szwarc i Sztajger. Po ukonstytuowaniu sie za­
rządu prezes p. Kuchta odczytał pismo Miejsco­
wej Grupy Górników ZZZ, w którem górnicy 
witaj a nowopowstały Oddział Związku Pracow­
ników Umysłowych ZZZ.
(K) Wieczornica Związku Podoficerów Rezerwy 
w Mysłowicach.

W salach „Hotelu Śląskiego" w Mysłowicach 
odbyła sie wieczornica miejscowego Koła Og. 
Zw. Podoi Rezerwy. Na wieczornicę przybyło 
wiele osób miejscowego obywatelstwa oraz 
prezes okręg. p. Kupiłaś i komendant p. Ko­
byłka.

W miłym koleżańskim nastroju izabawa prze- 
sięgneła sie do godz. 4 rano.
(K) Nowy zarzad Strzelca Bielszowickiego.

(—) Czyje kury?
18 bm. rano na Placu Wolności w Katowicach 

zatrzymano 12-letniego chłopaka, nieznanego na­
zwiska, zamieszkałego rzekomo w Ochojcu, nio­
sącego w worku 4 żywe kury. W czasie do­
prowadzania chłopaka do Komisariatu Policji, 
tenże porzucił na ulicy worek z kurami i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Kury niewątpliwie 
pochodzą z kradzieży.

Związek Strzelecki Oddział Bielszowice od­
był walne zebranie, na które przybyli p. More- 
lowski, komendant Powiatu Z. S. i p. Wasilew­
ski komendant kompanii. Ze złożonych sprawo­
zdań wynika, że liczebność Oddziału wzrosła 
w dwójnasób, bo z 70 na 140 członków czyn­
nych. Nowy Zarzad stanowią pp. taż. Swoboda 
Artur — prezes, Knasiewicz R, Pniak J, Ludera 
M„ Kopycińskd Oz, i inni.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, nad- 
kwaśności soku żołądkowego, bólach głowy, 
przeczuleniu, uczuciu strachu, ogólnem złem sa­
mopoczuciu i zmęczeniu łagodnie działająca na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józef a daje ła­
twe wypróżnienie, uwalnia organizm od pozo­
stałości w jelitach i w wielu wypadkach zapo­
biega zapaleniu ślepej kiszki. Zal. przez lek.

W Warszawie odbył się zjazd żołnierzy 5 pułkn 
Legjonów, którzy po obradach w Radzie Miej­
skiej i złożeniu wieńca na grobie Nieznanego 
żołnierza, udali się do Belwederu, aby złożyć 
hołd Marszałkowi Piłsudskiemu. Na zdjęciu — 
zjazd w szyku pułkowym, ze sztandarem na 

czele, opuszcza Belweder.

Chcesz zdrowo i długo żyć,
musisz Joghurt Kalinows-kiego pilnie pić

MLECZARNIA — KATOWICE
ul. św. Jama 15 oraz Kościuszki 39, lei. 311 29.

00 Nieprawnie pobrał zapomogę pośmiertna.
Śmiałek Piotr z Siemianowic doniósł policji 

że w lutym 1932 roku nieznany osobnik zgłosił 
jego żonę na członka Kasy Pogrzebowej huty 
„Laury“ w Siemianowicach i od tego czasu 
Śmiałek opłacał regularnie składki członkow­
skie. 30 grudnia ubr. zmarła mu żona, a na­
stępnego duła prawdopodobnie ten sam osob­
nik, który zgłosił ja na członka do Kasy Pogrze­
bowej, pobrał z kasy zapomogę pośmiertną w 
wysokości 350 zł, a odbiór pieniędzy potwierdził 
podpisem Śmiałka .Dochodzenia, celem ustalenia 
-nazwiska oszusta w toku.
(K) Pijak wybił szybę.

Wieczorem około godz. 22-ej przechodził u). 
Bytomska w Siemianowicach, w stanie podchmie 
lonym robotnik Bartsch Augustyn, który poto­
czywszy się, wybił szybę w oknie wystawo- 
wem w składzie mebli Cichonia Feliksa. Szkoda 
wynosi 1000 zł.

Z Chorzowa
(—) Zniechęcona do życia.

Siekierska Elżbietą, lat 21, zam. w N. Hajdu­
kach przy ulicy Gimnazjalnej 93, usiłowała po­
zbawić się życia przy pomocy wypicia pewnei 
ilości esencji octowej w podwórzu domu. Odsta­
wiono ia karetka pogotowia ratunkowego da 
szpitala miejskiego, gdzie ia pozostawiono. Ży­
cie nie jest zagrożone. Powodem desperackie­
go kroku była niechęć do życia.
(—) Z życia Grupy Głiwicko-Toszeckiei Zw. 
Powst. Śl. w Chorzowie

17-go bm. od-było się w Chorzowie II po­
siedzenie Grupy Gliwicko-Toszeckiei Zw. Powst. 
Sl. w Chorzowie. Na wstępie prezes Grupy p. 
Sojka wspomniał o wybitnych zasługach dla O. 
Sl. no wom-ianowanego prezydenta miasta Cho­
rzowa P. -posła Grzesika, na cześć którego ze­
brani wznieśli okrzyk. Referent oświatowy P- 
Alojzy Jeleń wygłosił aktualny referat na temat 
autonomii śląskiej. Referat wywołał wśród ze­
branych zrozumiałe zainteresowanie i wrażenie, 
czego dowodem były żywe oklaski i okrzyki za 
zlikwidowaniem autonomii politycznej na O. Ślą­
sku.



Str. R. Czwartek, dnia 21-go lutego 1935 r. Nr. 51.

Przez całą Polskę jak i przez całą Europę prze­
szły w ubiegłym tygodniu olbrzymie wichury, 
a w górach zamieci śnieżne, wyrządzając wszę­
dzie znaczne zniszczenia. Także i stolicę naszą 
nawiedziła wielka wichura. Zaskoczeni nią nie­
liczni przechodnie, z trudem mogli posuwać się 

pod murami domów.

{=) Walne zebranie Zw. Powst. ŚI. „Warsztaty“ 
w Chorzowie.

17 lutego w Czytelni Hutniczej w Chorzowie 
odbyło sic walne zebranie Z w Powst. Śl. „War­
sztaty“. Na przewodniczącego walnego zebrania 
wybrano p. Trój oka, Wieczorka oraz Tomalę. 
Prezesem został wybrany p. Klose, sekretarzem 
p. Jaromin' a skarbnikiem p. Gawron.
(=) Oszust „sadowy“

Szotka P. zam. w Chorzowie I przy ul. Wol­
ności 60 zaczep, został przez niejakiego Dworacz 
ka, zam. w Chorzowie II przy ul. 3 Maja 46 w 
korytarzu Sadu Grodzkiego, przyczem obiecał 
mu załatwienie' spraw sadowych. Dworaczek 
udał się z Szotka do jego mieszkania, gdzie ten 
zanotował sobie szereg nazwisk i t. p. i wyłu­
dził od Szo-tki 2,50 zł tytułem opłaty sadowej. 
Dnia następnego przybył Dworaczek znów do 
mieszkania Szatki, który chciał znów 2,50 zł. 
Pieniędzy jednak vie otrzymał, albowiem Szotka 
żądał od niego dowodu wysłania skargi do sadu. 
czego nie mógł mu przedłożyć. Szotka będąc 
13-go hm. w sadzie przekonał się, że Dworaczek 
dopuścił sie na jego szkodę oszustwa i kwotę po­
wyższa wyłudził od niego podstępem
(—) Zamiast śmierci — kąpiel.

Niejaki Pohl Józef, zam. w Chorzowie II 
przy ul. Granicznej 4, inwalida, wdowiec, usiło­
wał popełnić samobójstwo w stanie nietrzeźwym 
przez wskoczenie do stawu hutniczego obok ul. 
Katowickiej. Pohl został przez przechodniów 
wyciągnięty ze stawu i doprowadzony do Komi­
sariatu I. gdzie go osadzono w areszcie do wy­
trzeźwienia.

Z Swiętochlowickiego
(Ś) Pogrzeb górnika — ofiary katastrofy.

W dniu wczorajszym odbył sie pogrzeb dru­
giej ofiary katastrofy, jaka wydarzyła sie na 
kop. „Matylda“, ś. p. tSefana Skuteli. W kon­
dukcie pogrzebowym wzięły udział tysięczne 
rzesze' górników z Lipin i okolicy.
(Ś) Akademia Morska w Brzozowicach-Kamie- 
niu.

Rocznice 15-lecia odzyskania Bałtyku dla 
Polski uczciło Koło Ligi M. i K. w Brzozowicach 
uroczysta akademia, która zagaił i wygłosił re­
ferat p. t. „Czy Polskę stać na flotę wojenna?“ 
sekr. p. Liwowski. Chór „Patria“ odśpiewał pod 
przewodnictwem p Knapika „Gaudę Mater“, 
„Nasz Bałtyk“ i inne pieśni. Po referacie sprze­
dawano broszury propagandowe i znaczki na 
F. O. M.

Z Pszczyńskiego
(P) Z walnego zebrania N. Ch. Z. P. w Śmiło- 
wicach.

Onegdaj odbyło sie walne zebranie N. Ch. 
Z P. w Sm ił o w: each, które zagaił prezes Pasoń. 
Na przewodniczącego powołano p. F. Puchałkę. 
Wybrano 2 ławników: Żaczka Jana i Majnusza 
Wiktora. Zarząd wybrano: pp. S. Wrona (pre­
zes), Pasoń. Monkol, Mainusz i Rucki.
(P) Walne zebranie N. Ch. Z. P. w Piotrowicach.

W niedzielę, 24 bm. o, godz. 15 w sali starej 
szkoły odbędzie się walne zebranie miejscowego 
koła NCłiZP. Uprasza się o przybycie tak człon­
ków, jak i sympatyków. ■
(P) Z walnego zebrania Związku Strzeleckiego 
w Bieruniu Starym.

W Bieruniu Starym o-dbyło się walne zebra­
nie Z. S„ na którem obecny byl prezes pow. dr. 
Leśniewski i ref. wych. p. Sonntag. Oddział Z. 
S. prowadzi oprócz przysposobienia woj. i wy­
chowania obywatelskiego, przysposobienie rol­
nicze, posiada klub sportowy oraz klub mandoli- 
nistów. W przeporwadzonych wyborach wszli 
do zarządu zeszłoroczni członkowie.
(P) Zebranie miesięczne N. Ch. Z. P. w Pszczy­
nie.

W czwartek 21 r. b. o godz. 19 odbędzie się 
w sali Domu Ludowego zebranie koła N. Ch. 
Z. P. Porządek obrad obejmuje m. in. ciekawe 
komunikaty związkowe i gospodarcze, wyjaśnie­
nia podatkowe p. nacz. Urzędu Skarbowego, 
mgra Ochęduszki, p, t. „Z teki aktualnych spraw 
podatkowych“ oraz referat p. in. Olszewskiego 
na temat: „Akcja obniżenia ceny za prąd elek­
tryczny“ z szczegółowem uwzględnieniem wa­
runków miejscowych.

W obronie maltretowanego ojca — zabił brata
Bratobójcę, Henryka Piksę, skazano na 4 lata więzienia.

Na ławie oskarżonych przed Wydziałem Sądu 
Okręgowego w Rybniku zasiadł w ubiegły wto­
rek 32-letni Henryk Piksa, żonaty, ojciec dwoj­
ga dzieci, oskarżony o zabójstwo swego starsze­
go brata Dionizego. Rozprawie przewodniczył 
prezes Stodołak, wetowali sędziowie Nodzyński 
i Kuszka. Oskarżał prokurator Horodecki, o- 
brony podjął się adwokat Dombek z Rybnika. 
4 stycznia b ,r. cały powiat rybnicki zaalarmo­
wano wiadomością o skrytobójezem zamordowa­
niu rolnika Dionizego Piksy, zamieszkałego w 
Rowniu, pow. Rybnik. Piksa został zastrzelony 
z rewolweru, jadąc furmanką szosą z Rybnika 
do domu. Konie same zajechały z trupem na 
podwórze rodziny Piksów.

Na miejsce wypadku wyjechały niezwłocznie 
organa śledcze policji, które w czasie dochodzeń 
stwierdziły, że morderstwo ma podłoże rodzin­
ne, a mianowicie stwierdzono, że w rodzinie Pik­
sów panowała od kilku lat niezgoda. Rodzina 
podzieliła się na dwie partje. Powodem niesna­
sek był spór na tle majątkowem. Dionizy Piksa 
trzymał stronę matki, zaś oskarżony Henryk 
stawał zawsze w obronie ojca. Antagonizm ten 
przybierał z dnia na dzień coraz to ostrzejsze 
formy. Dionizy bił i maltretował ojca, czego 
nie mógł śeierpieć młodszy syn Henryk, który 
napominał brata, by się obchodził bardziej po 
ludzku z ojcem. Dwa dni przed tragicznym wy­
padkiem Dionizy Piksa urządził znowu awantu­
rę w domu, bijąc ojca tak, że ten zmuszony był 
uciec do sąsiedniej wioski, Roja, gdzie mieszkał 
jego syn Henryk. Po dokonaniu morderstwa 
odrazu padło podejrzenie na Henryka, który 
wzięty w krzyżowy ogień pytań przez policję za­
łamał się i przyznał do popełnienia bratobój- 
stwa. Oświadczył jednak, badającemu go komi­
sarzowi Flaczkowi, że nie chciał brata zabić, tyl­
ko zranić. Dowiedziawszy się, że brat starszy 
ma wracać furmanką do domu, wziął nabity re­
wolwer, systemu parabellum i pojechał na ro­
werze w kierunku Gotartowic, gdzie zaczaił się 
przy szosie na brata. Usłyszawszy tur­
kot wozu brata, wyszedł z ciemnej kryjówki 
i zaczepił brata słowami: „Dobrze ci się jedzic 
końmi ojca, nad którym ty się tak znęcasz?“ 
W odpowiedzi na to starszy brat Dionizy zamie­
rzył. się na Henryka batem, chcąc go uderzyć. 
Ten zręcznie odskoczył w bok i dobył z kieszeni 
rewolweru i począł naoślep przed siebie strze­
lać, trafiając śmiertelnie brata. Jak późniejsza 
sekcja zwłok wykazała kuła przeszyła lewe płu­
co, główną tętnicę i naruszyła serce. Brato-

Skazanie prowokatora.
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w My­

słowicach rozpatrywał sprawę przeciwko Sini­
kowi z Małej Dąbrówki, który po pijanemu 
wymyślał na rząd i Polaków. Skazano go na 
4 miesiące więzienia z zawieszeniem.

Pokrzepił sie.
Bokser Wocka wywołał, wskutek prowoka­

cji, awanturę w restauracji „Pokrzep się“ w 
Mysłowicach. W czasie interwencji policji, wy-

(P) Walne zebranie Zw. Powstańców Śląskich 
Koi. Boera.

17 bm. odbyło sie walne zebranie Zw. Po­
wstańców Śl. w Kol. Boera, i.'a którem wybrano 
zarzad: pp. Foltys Robert, Klar Alojzy, Brom- 
bo-szcz Tomasz, Połap Franciszek, Leischner Er­
win, Kściuczyk Józef, Janas Paweł, Ręka Józef 
Kłaj i A. Jarcńczyk.

Z Rybnickiego
(R) O Powstaniu Styczniowem w Rybniku.

W Rybniku odbyło się zebranie Związku Po­
wstańców śląskich w Domu Związkowym p. 
Knapka pod przewodnictwem prez. p. Sztwiert­
ni, na którem prof. dr. Popiołek wygłosił refe­
rat na temat Powstania Styczniowego.
(R) Z życia Og. Zw. Podofic. Re z.

10 b. m. odbyło się walne zebranie Og. Zw. 
Podofic. Rez. koło Kruczów. Z ramienia Za­
rządu Okręgowego O. Z. P. R. przybył członek 
Żarz. Gł. i wiceprezes Okręgu Śl. p. Jochemczyk, 
zaś z ramienia pow. kom. O. Z. P. R. Rybnik 
p. Barwik. Po złożeniu sprawozdań przez po­
szczególnych członków zarządu wybrano nowy 
zarząd, do którego weszli członkowie byłego za­
rządu.
(R) Nowe władze Zw. Powst. śl. w Bełsznicy.

Na walnem zebraniu grupy Zw. Powst. Śl. 
uch. pow. Racibórz w Bełsznicy, pow. Rybnik, 
wybrano zarząd grupy w dotychczasowym skła­
dzie: Franke Augustyn (prezes), Hejnowicz, 
Paloc, Fortunat, Juzek Alojzy, Kuczok Augu­
styn i Zając Emil.
(R) Polki z Gorzyczek w strojach ludowych.

Tow. Polek w Gorzyce - Gorzyezkach urzą­
dziło w ubiegłą niedzielę w sali p Lasaka za­
bawę karnawałową i odegrało „Wesele śląskie“ 
w strojach ludowych. Impreza ta Tow. uczciło 
pierwszy rok istnienia organizacji.
(R) Opera w Pszowie.

W Pszowie w sobotę 23 b. m. w sali P. Po- 
samika odegra zespół byłej opery katowickiej 
(soliści, orkiestra, chór, balet) operę narodową 
w 4 aktach St. Moniuszki „Halka“.

bójca po dokonaniu swego czynu popędził na ro­
werze przez pola do domu, gdzie po spożyciu 
kolacji najspokojniej położył się do łóżka.

Na rozprawie sądowej oskarżony przyznał 
się ze spokojem do winy. Opanowanym głosem 
zeznawał, że kiedy był jeszcze małym chłopcem, 
panowała już w domu ojca niezgoda. Kłótnie i bi­
jatyki były na porządku dziennym. W domu 
było ich wszystkich 17-tu, przyczem najgorszym 
w rodzinie był ś. p. Dionizy, który maltretował 
rodzeństwo, przeklinał ojca. Kłótnie powsta­
wały także na tle połitycznem, a mianowicie 
ś. p. Dionizy i matka należeli do „Volksbundu“ 
i „Deutsche Partei“, zaś ojciec i reszta rodzeń­
stwa czuła się Polakami. W kłótniach politycz­
nych prowadził rej ś. p. Dionizy. W końcu ze­
znał oskarżony, że brat Dionizy wygrażał się 
często, że ojca zabije, a potem siebie.

Matka oskarżonego, Florentyna Piksa, ze­
znając jako świadek, wydała o swym synie naj­
lepszą opinję, nazywając go „bardzo dobrym 
synkiem“. Zeznała ona dalej, że ś. p. Dionizy 
rzeczywiście obchodził się z ojcem, inwalidą, źle, 
nazywając go „gnojkiem“ lub „zdechlaczem“ 
spowodu czego dochodziło do częstych starć po­
między oskarżonym, a wyrodnym starszym bra­
tem Dionizem.

Ojciec oskarżonego, 63-letni Piksa Piotr, ze­
znał, że przez ś. p. Dionizego traktowany był jak 
piąte koło u wozu. Pobity i zelżony uciekał za­
wsze do młodszego syna Henryka, który często 
musiał szaleńca brata strofować i karcić. Po­
twierdził świadek również zeznania oskarżonego 
co do różnicy w zapatrywaniach politycznych w 
rodzinie Piksów. Ś. p. syna Dionizego nazwał 
szaleńcem, który w przystępie wściekłości trza­
skał meble i łamał wszystko co mu w rękę wpa­
dło. Zeznawało jeszcze kilku świadków, którzy 
o oskarżonym wydali jaknajleps-zą opinję. Pro­
kurator Horodecki w swem przemówieniu starał 
się wykazać sądowi, że zabójca dokonał swego 
czynu z całą premedytacją. Twierdzenia te zbi­
jał obrońca oskarżonego adwokat Dombek, któ­
ry twierdził, że oskarżony dokonał swego czynu 
pod wpływem silnego wzruszenia. Zabił brata 
z wielkiej miłości do ojca, którego zamordowa­
ny Dionizy w nieludzki sposób maltretował. Sąd 
po długiej naradzie skazał Henryka Piksę na 4 
lata więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. 
Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. Spokój ten 
wogóle cechował oskarżonego przez cały czas 
rozprawy sądowej i przez cały czas nie załamał 
się ani razu.

bił posterunkowemu 2 zęby. Skazano go na 3 
mieś. aresztu z zawieszeniem na 3 lara. Niski 
wymiar kary Sąd uzasadnił tein, że Wocka do 
tej pory nie był wmieszany w żadną awanturę, 
fiiraz że został sprowokowany.

Skarga na komornika.
Za fałszywe oskarżenie komornika sądowe­

go Górskiego w Mysłowicach Sąd skazał nieja­
ką Wesołikową na miesiąc aresztu — z zawie­
szeniem.

(R) Zakończenie kursu gotowania w Jejkowi­
cach.

Tow. Polek w Jejkowicach urządziło w cza­
sie od 11 do 16 b. m. kurs gotowania dla swych 
członkiń, prowadzony przez pp. Kmiecikównę i 
Czechównę. Kurs skupił 23 absolwentki. Za­
kończenie kursu nastąpiło w ubiegłą sobotę z 
udziałem przedstawicielek Zarządu Pow. Zw. 
Polek, miejscowego proboszcza oraz mężów ab­
solwentek kursu. Gości powitała p. Bonezkowa, 
poczem przystąpiono do „oceny" smakołyków, 
sporządzonych przez absolwentki. Zaproszeni 
goście, którzy mieli sposobność pokosztowania 
wszystkich przysmaków, nie mogli wyjść z po­
dziwu nad tern, jak mogły pp. nauczycielki w 
ciągu t:.k krótkiego czasu wpoić w swe uczenice 
tyle praktycznej wiedzy w dziedzinie tak trud­
nej,, jaką jest sztuka kulinarna. Za to należy 
się im, jak również tern wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób do urzeczywistnienia tego 
kursu si_; przyczynili pełne uznanie i szczere 
podziękowanie.
(R) Jubileusz Tow. Polek w Wodzisławiu.

W niedzielę 24 b. m. obchodzi Tow. Polek 
w Wodzisławiu 15-letnią rocznicę założenia. 
Z tej okazji odbędzie się podczas uroczystego na­
bożeństwa poświęcenie figury św. Jadwigi, pa­
tronki Śląska. Uroczystość zapowiada się bar­
dzo okazale. Po południu odbędzie się uroczysta 
akademja.
(R) Walne Zebranie Zw. Powst. Śl. grany 
Wilcza Górna. ,

W Wilczy Górnej odbyło sie tu w uł>. nie­
dzielę wal« zebranie Zw. Powst. SI. pod 
przvwodn. p. kier. Reginka. Do nowego zarządu 
weszli pp Kapol Józef,-Reginek Karol, XA inkier 
Józef. Radecki Fr-, Twardawa Sfefan. Renka Fr. 
i Skiba Karol.

Wobec znacznie zwiększonego zapotrzebowa­
nia na znaną SÓL MORSZYŃSKĄ przeczyszcza­
jącą, Zarząd Zdrojowiska Morszyń od 1-go stycz­
nia rb. obniżył cenę na zł 2,80 za flakon.

(R) Walne zebranie Zw. Powstańców śl. w Su- 
minie.

Przy licznym udziale członków odbyła grupa 
miejscowa Z w. Powstańców Śląskich Uch. Pow. 
Racibórz swe doroczne walne zebranie. Zagaił 
prezes p. Cyran Karol, przewodniczył referent 
powiatowy p. Wolnik Alojzy z Rybnika. Przed­
stawione sprawozdania członków ustępującego 
zarządu wykazały wzorową, oszczędną i celową 
gospodarkę. Po udzieleniu zarządowi absoluto­
rium przystąpiono do wyboru nowego, który po­
został w niezmienionym składzie, a mianowicie: 
pp. Cyran Karol (prezes), dalsi członkowie za­
rządu: Martinus Antoni, Pieehula Jan, Kupczyk 
Karol, Kęski Karol, Idzielczok Karol, Cyran Jó­
zef i Szebeł Wilhelm. Po referacie politycznym 
na temat zmiany ustroju politycznego Woje­
wództwa Śląskiego, uchwalono jednogłośnie re­
zolucję w myśl deklaracji Klubu poselskiego 
B. B. W. R. z dnia 21. I. b. r.
(R) Zabawa OMP w Gorzyczkach.

24 bm. urządza Oddział Młodzieży Powstań­
czej w Gorzyczkach na sali p. Farmy piękną 
zabawa karnawałową Podczas zabawy przy_ 
grywać będzie doborowa orkiestra jazzbando. 
wa. —
(R) Czerwony kur.

18 bm. wybuchł w godzinach wieczornych 
groźny pożar w domu Nogłego Karola w Świer­
klanach Górnych. Ogień zniszczył doszczętnie 
dach domu oraz sufity. Pożar powstał na stry­
chu prawdopodobnie od pozostawionej świecz­
ki. Szkoda, wyrządzona przez ogień, wynosi 
około 2500 zł.
(R) Wydalony z granic Rzeszy.

7 stycznia br. na odcinku granicznym w Ru­
dzie Śląskiej przekroczy! nielegalnie granicę z 
Polski do Niemiec bezrobotny G'mel Paweł, o- 
bywatel Polski, zamieszkały w Łupinach. Przy­
trzymała go niemiecka straż graniczna, która 
1 9bm. odstawiła go do granicy państwowej w 
Knurowie i przekazała go poi siki em w lad om 
ceinem. Na Gimla sporządziła straż graniczna 
doniesienie karne do Sądu Grodzkiego w Ry­
bniku.

Z Tarnogórskiego
(T) Z Magistratu Tarnogórskiego.

Na posiedzeniu Magistratu 18. bm. uchwalono 
przyjąć do wiadomości zestawienie dochodów 
■i wydatków przedsiębiorstw miejskich oraz 
sprawozdanie z działalności Gazowni, zgodzono 
się na wypłacenie czasowej zapomogi dla 
dwóch uczenie. Obniżono ten podatek od zabaw
0 5,— zł i postanowiono ściągać od b. bur­
mistrza p. Michatz.t wyłożony w roku 1933 
podatek dochodowy. Uchwalono budynek miej­
ski przy ul. Sienkiewicza 1 ubezpieczyć w 
„Vescie“. Pozatem załatwiono kilka spraw roz­
liczeniowych mających związek z budową no­
wej szkoły powszechnej.
(T) Wybory do zastępstwa Katolickiej Gminy 
Kościelnej w Tarnowskich Górach.

Według ogłoszenia ks. prałata Lewka, pro­
boszcza w Tarn. Górach odbędą się wkrótce 
wybory do zastępstwa Kat. Gminy Kościelnej. 
Aktywne prawo wyborcze będzie posiada! ten 
członek parafii, który zamieszkuje przynajmniej 
przez 1 rok w Tarnowskich Górach, płaci po­
datki kościelne i jest w posiadaniu pełnych praw 
obywatelskich. Listy wyborców wyłożone są 
do wglądu zainteresowanych w Kato!. Urzędzie 
Parafialnym, w godzinach urzędowych.
(T) Z walnego zebrania Koła O. Z. P. R. w 
Strzybnicy.

Na ost&Lniem walnem zebraniu Koła O. Z. 
P. R. w Strzybnicy dokonano wyboru następu­
jących władz Koła: prezes Pałek Józef, dalsi 
członkowie: Kurek Jan, Szymański Edmund, 
Kończy Robert, Jagoda Paweł, Gołkowski Jan, 
Sosiński Gerhard, Szmatloch Augustyn, Łu­
kaszczyk Józef, Krawiec Józef, Woźnica Adolf, 
Wieszołek Guido, Pytlik Jan, Gabryszek Leon
1 Andrecki Franciszek.

Z Lublinśeckiego
(L) Dobroczynna impreza w Koszęcinie.

Staraniem grona naucz., urzędników, Rady 
rodzicielskiej i Kupców odbyła się w Koszęci­
nie 17 b. m. zabawa, z której czysty zysk, wy­
noszący przeszło 200 zł, przeznaczono na szkołę 
polską.
(L) Walne zebranie Zw. Powst. Śląskich w Sa­
dowię.

Na niedzielnem walnem zebraniu Związku 
Powst. Śl. w Sadowię, w oberży p. Sowy został 
wybrany następujący zarząd: pp. Pawelczyk
Tomasz (prezes), Bednarek Michał, Zgoda Emil, 
Ligendza Franciszek i Michalski Józef. Po­
wzięto uchwały w sprawach organizacyjnych i 
omówiono plan pracy na przyszłość.

Z Cieszyńskiego
(C) Akcja oświatowa wśród rolników Śląska 
Cieszyńskiego.

Akcja oświatowa prowadzona jest wśród rol­
ników śląska Cieszyńskiego bardzo intensyw­
nie. W ostatnich miesiącach wygłosił na Ślą­
sku inż. Rusiecki z Warszawy G4 prelekcyj na 
tematy rolnicze. Prelekcje te cieszyły się dużą 
frekwencją.
(C) Oszukańczy kierownik spółdzielni.

W ub. Liedziele zatrzymano w Pruchnej pod 
zarzutem sprzeniewierzenia kilku tysięcy zło­
tych na szkodę Spółdzielni Mleczarskiej Zdro­
wie w Pruchnej oraz pod zarzutem prowadzenia 
nieprawidłowej księgowości kasowej, pełniące­
go obowiązki kie# o wnika tej spółdzielni. Par- 
■chańskiego Pawła z Pruchnej i wraz z doniesie­
niem przekazano go władzom sadowym w, Cie­
szynie.

Z sali sądowej w Mysłowicach
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Czwartek 21 lutego.
KATOWICE. Godz. 6.45 Audycja poranna. 7.50 Kon 

cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z wie­
ży Mariackiej. 12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12.0» 
Przegląd prasy polskiej. 12.10 „Tam sum Prutu, Cze­
remoszu...“ — pogadanka o Huculszczyźnie z piosenka­
mi i muzyką. 12.30 Muzyczny poranek szkolny. W przer­
wie: Dziennik południowy oraz Z rynku pracy. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.40 Wiadomości bieżące.
35.45 Płyty. 16.45 Lekcja jęz. francuskiego. 17.00 Teatr 
wyobraźni nadaje słuchowisko. 18.00 Feljeton sporto­
wy. 18.10 Karlikowa poczta. 18.25 Trio St. Rymowicza.
18.45 Szkic literacki. 19.00 Koncert (z cyklu „Sonaty 
L. van Beethovena). 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
Walce i kołysanki (płyty). 19.50 Wiadomości sporto­
we. 19.56 Lokalne wiadomości sportowe. 20.00 Amery­
kański kwartet kobiecy i kwintet. 20.15 Dziennik wie­
czorny. 20.55 „Jak pracujemy w Polsce“. 21.00 „Eg­
zotyczna podróż“ — audycja muzyczna orkiestry P. R.
21.45 „O urojonych błędach językowych“ — odczyt. 22.00
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka taneczna. W przer- 
wach: Porady radiotechniczne (Jan Ciachotny) oraz
Wiadomości meteorologiczne.

-ooo-

Kronika radiowa
„Życie Chopina“ — słuchowisko w Teatrze 

Wyobraźni.
W związku z 125 rocznicą urodzin Fryderyka Chopl- 

*>a. obchodzoną uroczyście przez całą Polskę, Teatr 
Wyobraźni wystawia w dniu 21 lutego o godz. 17 ory­
ginalne słuchowisko napisane przez Sygietytiskiego i 
Bełskiego, malujące życie Chopina. Słuchowisko to 
wyczaruje w wyobraźni słuchaczów postać Chopina oraz 
Przypomina środowisko, w jakiem pędził życie i posta­
cie, z jakiemi obcował.

Lwowski koncert dla młodzieży.
Z inicjatywy kurtorjum lwowskiego okręgu szkol­

nego i Rozgłośni Lwowskiej zorganizowane zostały au­
dycje muzyczne dla młodzieży, któro nadawane będą ze 
Lwowa na całą Polskę, raz na miesiąc. Koncerty te od­
bywać się będą w sali Polskiego Tow. Muzycznego z u- 
działem najlepszych sił artystycznych Lwowa. Pierw­
sza tego rodzaju audycja nadana będzie w zasięgu 
ogćlno-polskim w czwartek 21 lutego o godz. 12.30. 
Pierwsza część programu obejmuje utwory Chopina, 
druga poświęcona będzie utworom Zygmunta Noskow­
skiego. W koncercie weźmie udział orkiestra symfo­
niczna pod dyrekcją Adama Sołtysa, znana pianistka 
Helena Ottawowa i Tad. Szymanowicz (tenor). Słowo 
Wstępne wygłosi dr J. Koffler.

O istotnych i urojonych błędach 
językowych.

Ustalenie, kiedy mamy do czynienia z Istotnym błę­
dem językowym a kiedy z naszem urojeniem, nie należy 
bynajmniej do rzeczy łatwych. Wielu ludzi w sprawie 
poprawności językowej czy.nawet wogóle w sprawach 
językowych postępuje nieraz dziwnie samowolnie. Naj­
lepiej sprawę tę zrozumieć można w omówieniu popar­
tem przykładami, a taki właśnie charakter nosić bodzie 
prelekcja dr. Mieczysława Małeckiego, wygłoszona 
przed mikrofonem krakowskim dziś o godz. 21.45 p. t. 
„O istotnych i urojonych błędach językowych“.

Wattüsieiäme
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 

i towarowej w Katowicach
z dnia 20 lutego.

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon Katowice, 
w handlu hurtownym, ładunkach wagonowych.

(Ceny transakcyjne podajemy w nawiasach).
Żyto (15.70—16) 15.75—16, Pszenica jednolita (19—19.50) 

19—19.50, Pszenica zbierana 18.50—19, Owies jednolity 
(17) 17.50—18.25, Owies zbierany (16) 16.25—16.75, Jęcz­
mień na kaszę 18—18.75, Jęczmień pastewny 17.25—18, 
Fasola biała 24-24.75, Fasola krasa 23—23.75, Łubin 
żółty 12.50—13.50, Łubin niebieski 11—11.50, Groch Wik­
tor ja 46—49, Groch polny 30—32, Mąka ziemniaczana 
superior (25.50) 25—25.50, Mak 43—46, IIreczka 22—23, 
Kukurydza 23.50—24.50, Mąka pszenna gat. IA 0—20 
proc. (32) 32—32.50, gat. IB, 0—45 proc. 31—31.50, gat. 
IC 0—55 proc. 29—29.50, gat. ID 0—60 proc. (27.50—28) 
27.50—28, gat. IE 0—65 proc. (16.50—26.75) 26.50-27, gat. 
HD 45—65 proc. 18—19, gat. IIIA 65—70 proc. 17—13, gat. 
IIIB 70—75 proc. 16—17, Mąka żytnia a. do 55 proc. (24.75 
— 25) 24.50—25, Ib. do 65 proc. (24—24.25) 24—24.50, II. 
55—70 proc. „sitkowa“ (18) 17.75—18.25, II. 60—70 proc. 
„sitkowa“ 16.77—17.25, III. razowa do 95 proc. 19.25— 
20.25, IV. poślednia ponad 70 proc. wymiął 14—14.50, 
Otręby pszenne grube z przem. stand. 11.25—11.75, śred­
nie (10.75) 10.75—1125, żytnie (10—10.50) 10—10.75, Kuchy 
lniane 18—13.25, rzepakowe 12.50—13, słonecznikowe 43— 
44 proc. 18.50—19.50, Śrut słonecznikowy 34—36 proc. 15— 
16, Śrut sojowy 21—21.50, Śrut z pestek palmowych 19 
do 21 proc. 15—16, Słoma prasowana 4.25—4.75, Siano 
łąkowe 9.75—10.75, Siano kcniczyan 30.50—11. NASIONA: 
Koniczyna czerwona bez kanianki 150—170, biała bez 
kan. 90—120, szwedzka bez kan. 250—270, żółta bez kan. 
85—95, Rajgras angielski 100—120, Tymotka 75—85, Se­
radela (13—14) 14—15, Wyka 28—30, Peluszka 32—34. —

Notowania poznańskiej giełdy zbożowej
z dnia 20 lutego.

Ceny parytet Poznań!
Żyto cena tranzakcyjna tranz. 150 ton 15.50, Psze­

nica cena tranzakcyjna tranz. 15 ton 16.45, tranz. 15 
ton 16.50, Otręby żytnie 10.50—11, pszenne grube 11—11.50 
Pszenne średnie 10.25—10.75, jęczmienne 10.50—12, Pelu­
szka 31—33, Seradela 13—15. Reszta notowań bez 
zmiany. Uspokojenie spokojne.

rranzakcje na odmienych warunkach: Żyta 2255 t., 
Pszenicy 657 ton.

Notowinia warszawskiej giełdy pieniężnej
z dnia 20 lutego.

WARSZAWA. PAT. Papiery państwowe: 3 proc.
p1°-ż^rbu<^owlana 46.50, 4 proc. poź. inwestycyjna zw.
117. <o, 5 proc. poż. lconwersyjna 68.30—69.00—68.75, 5
proc. poź. kolejowa 63.75, 6 proc. poż. dolarowa 78.75,
4 proc. poż. dolarowa 54.50, 7 proc. poż. stabilizacyjna 
73.88-74.25-74.13.

7 proc- L. Z. Państw. Banku Roln. 83.25, 8 proc. L. 
Z. Państw. Banku Rolnego 94.00, 7 proc. L. Z. Banku
Gosp. Kraj. 83.25, Spree. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.00,
7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.25, 8 proc. oblig.
Banku Gosp. Kraj. 94.00, 4,5 proc L. Z. Ziemskie Kred. 
54.76—55.00. Tendencja mocniejsza.

WARSZAWA. PAT. Akcje: Bank Polski 99.25,
Warsz. Tow. Fabryk Cukru 28.25, Lilpop 9.75—9.90, Sta­
rachowice 14 00—14.25. Tendencja mocniejsza.

WARSZAWA. PAT. Dewizy: Belg ja 123.62—123 93— 
123.31, Gdańsk 172.90—173.33—172.47, Holandja 358.15— 
869.05—357.25, Londyn 25.81—25.94—25.68, Nowy Jork ka­
bel 5.28 3/8—5.31 3/8—5.25 3/8, Paryż 34.94,5—35.08—34.86, 
Szwaj car ja 171.49—171.92—171.06, Włochy 44.80—41.72— 
44.68, Berlin 212.55—213.55—211.55, Sztokholm 133.15— 
133.80—132.50, Hiszpan ja 72.45—72.81—72.09. Dolar pry w. 
5.26,5. Tendencja niejednolita. -

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolarowa 78.00,
Dillonowska 93.00, stabilizacyjna 125.00, warszawska 
73.00, śląska 73.00.

Pokrzywdzeni przez 
von Plessa dzierżawcy 

organizują sią
Pszczyna, 21 lutego.

Do szeregu afer, jakie uprawiał von Pless, 
przybyła obecnie nowa. Tą sprawą są czynsze, 
pobierane przez von Plessa od drobnych dzier­
żawców, dzierżawiących ziemię z dóbr pszczyń­
skich. Jak wiadomo od szeregu lat obowiązuje 
w Polsce ustawa, ustalająca wysokość czynszu 
dzierżawnego rolników według cen zboża. Usta­
wa ta obowiązuje na terenie całej Rzeczypospoli­
tej a więc i na Śląsku. Wszyscy dzierżawcy rolni 
chronieni są przez nią przed wygórowanemi 
czynszami, nakładanemi przez obszarników. Do 
ustawy tej nie stosowała się jednak administra­
cja dóbr von Plessa. Wyraźnie łamiąc obowiązu­
jące w Polsce prawo, wyznaczał von Pless czyn­
sze wielokrotnie przewyższające ustawową nor­
mę. W ten sposób na drodze bezprawia zdzierano 
skórę z drobnych dzierżawców, ciągnąc olbrzymie 
zyski. Wszystkie zabiegi o zniżenie czynszu 
napotykały na sprzeciw Plessa. Centralna fi­
gura Volksbundu — p. Pless łamał ustawy, by 
krzywdzie drobnego rolnika polskiego. Bezpra­
wiu temu musi być jednak położony kres. To też 
z inicjatywy Sekcji Gospodarczej N. Ch. Z. P. 
pow. pszczyńskiego zwołano w Pszczynie 9 lu­
tego organizacyjne zebranie „Związku Drobnych 
Dzierżawców Rolnych pow. pszczyńskiego“. Zje­
chali się przedstawiciele dzierżawców ze wszy­
stkich wiosek, z oburzeniem piętnując bezpraw­
ne postępowanie Plessa. Zagaił zebranie i prze­
wodniczył p. poseł Koj. Referaty na temat sy­
tuacji prawnej dzierżawców oraz łamania u- 
staw przez p. Plessa wygłosili pp. adwokaci: 
Czub i Iiołoga. Po bardzo rzeczowej dyskusji 
zebrani jednomyślnie postanowili utworzyć 
„Związek Drobnych Dzierżawców Rolnych pow. 
pszczyńskiego“, przejmując statut i wybierając 
zarząd. Do zarządu weszli: Ziebro Jan jako pre­
zes, Sojka Paweł (Tychy) jako wiceprezes, Gret- 
ka Antoni (Bieruń Stary) jako skarbnik, 
Prządka Edward (Pszczyna) j~ko sekretarz, 
oraz ławnik Jankowski Paweł (Pszczyna).

Jak się dowiadujemy, delegacja związku u-

ZNÓW UDOSKONALONE!

NAT AW IS
rtflJLEPSZE O&BIORDIKI 

ntUPRZVSTIPniEJSZE CEftV!
Demonstracja w pierwszorzędnych firmach radjowych.

dała się do Zarządu Przymusowego dóbr ks. 
pszczyńskiego, przedstawiając mu swoje postu­
laty. Zaznaczyć wypada, że związek domaga się 
całkowitego zastosowania ustawy wobec wszyst­
kich dzierżawców zarówno tych, którzy korzysta­
ją z dzierżawy dóbr allodjalnych, jak i fidei- 
komisowych — żądają obniżenia stawek obec­
nie pobieranego czynszu do wysokości ustawowej 
i zwrócenia wszystkich bezprawnie dotąd nade­
branych kwot. Jak się dowiadujemy Zw. Drob­
nych Dzierżawców Rolnych pow. pszczyńskiego 
nie cofnie się przed skargą sądową dla uzyska­
nia słusznych praw drobnych dzierżawców rol­
nych i położenia kresu nadużyciom, popełnio­
nym przez p. Plessa.

Z patriotycznego fronty Śląska
Imponujący przebieg zebrania informacyjnego N. Ch. Z. P. w Wodzisławiu.

17 lutego br. odbyło Sie W Wodzisławiu (wiceprezes), mgr. Józef Simon (sekretarz),
zebranie informacyjne NChZP. przy udziale 
postów Bałdyka z Żor i Prokopa z Wodzi­
sławia. Wielka sale hotelu „Piast“ zaległo 
kilkaset obywateli miasta Wodzisławia i 
najbliższej okolicy.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Ko­
ła p. rej. Kurpisza wygłosił p. poseł Prokop 
referat o projekcie konstytucji Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Następnie p. poseł Bałdyk 
z Żor w dłuższem przemówieniu poruszył 
ujemne i dodatnie strony autonomii śląskiej. 
Mówca w dosadnych słowach wykazał, iż 
obecna forma autonomii stwarza dla party] 
opozycyjnych i niemieckich dogodna spo­
sobność dla politycznych rozgrywek na te-

Józef Jur^-ca (zastępca), Józef Dreja (skarb­
nik), ławnicy: ks. proboszcz Andrzej Zając (Wo- 
szczyce), T. Mniszek (Łaziska Górne), K. Ce- 
pok (Zazdrość), J. Ciupek (Orzesze), S. Na­
pierała (Mościska), I. Szczepanek (Gardawice), 
R. Reczek (Ornontowice), I. Wruszkowiak (Za­
wiść), T. Smusz (ICrólówka), J. Gempka 
(Zgoń), J. Jakubczyk (Jaśkowice), P. Byczka 
(Zawada).

Uchwały zebrania N. Ch. Z. P. 
w Rybniku.

Uczestnicy zebrania N. Ch. Z. P., odbytego 
8 lutego na sali hotelu „Świerklaniec“ w Ryb­
niku, reprezentujący wszystkie związki i towa-

renie Śląska i partie te nie liczą się w swej. rzystwa, stojące na gruncie państwowości poi-

Odpowiedzi redakcji.
Tow. Polek GORZYCE. Notatką zamieścimy. Z fo­

tografii nie skorzystamy.

pracy w ogóle z gospodarczemi i kulturakie- 
mi potrzebami tej ziemi. W tym ostatnim 
zakresie zaś dopiero od roku 1926 obecny 
Wojewoda Śląski Dr. Grażyński uczynił 
bardzo wiele, budując drogi, szkoły, koleje 
itd. Zebrani jednomyślnie uchwalili rezolu­
cję o treści następującej:

„Zebrani di.'ia 17 lutego 1935 w sali hotelu 
„Piast“ w Wodzisławiu mieszkańcy Wodzisła­
wia i okolicy stwierdzają, że walczyli o zespo­
lenie Śląska z Polską, a nie o jego wyodrębnie­
nie z Polski. Autonomia polityczna a w pierw­
szej linji Sejm Śląski w jego obecnej strukturze 
stoją w rażącej sprzeczności z celami naszych 
walk o wyzwolenie Śląska. Wysokie uprzemy­
słowienie naszego województwa wymaga tak w
interesie państwa polskiego jak i w interesie , niku wypowiada się jednogłośnie za usunięciem 
ludności śląskiej stałej i czujnej opieki nad ro- : z autonomji śląskiej, przerostów politycznych, 
zwojem gospodarczym naszej bogatej dzielnicy. ! służących opozycji wyłącznie do prowadzenia 

owiadczamy się za zniesieniem statutu polityki partyjnej, a nie do rzeczywistej pracy

sklej i dob a państwa polskiego jak i przed­
stawicieli sąsiednich gmin wiejskich podzielili 
w zupełności w sprawie autonomji śląskiej sta­
nowisko prorządowego Klubu poselskiego ujęte 
w deklaracji, złożonej na 48-mem posiedzeniu 
Iii-go Sejmu Śląskiego.

Uchwała Oddz. Funktion. Śl. Zakład. 
Woj. przy Z. Z. Z. w Rybniku.

Onegdaj odbyło się w Rybniku zebranie wal­
ne oddziału Funkcjom Śl. Z akt. Wojewódzkich 
Z. Z. Z. w Rybniku, na którem zapadła jedno­
głośnie rezolucja treści następującej:

„Zebranie walne Oddziału Funkcjonarjuszów 
Śl. Zakładów Wojewódzkich przy Z. Ż. Z. w Ryb-

Teatr i estrada
TEATR POLSKI

REPERTUAR:
Czwartek, dnia 21 lutego: „Małżeństwo Jakich mało11 

premjera o godz. 20.
Sobota, dnia 23 lutego: „Małżeństwo Jakich mało41

o godz. 20 sprzedane dla Rodziny Pol.
Wtorek, dnia 26 lutego: Koncert Konserwatorjum.

Muzycznego o godz. 20.
Środa, dnia 27 lutego: Występ Dell Lipińskajl o go­

dzinie 20.
Czwartek, dnia 28 lutego: „Małżeństwo Jakich mało41 

o godz. 20.

Przedstawienie sprzedane dla Rodziny 
Policyjnej i Rezerwistów.

W sobotę 23 bm. o godz. 20 odbędzie się w Teatrze 
Polskim sprzedane przedstawienie dla Rodziny Policyj­
nej i Rezerwistów. Odegrana zostanie świetna komedja 
Fedora „Małżeństwo jakich mało“. Pozostało bilety 
do nabycia w kasie teatru. Passe-partout, bony i zniż* 
ki nieważne.

Dela Lipinskaja.
W środę 27 bm. o godz. 20 wystąpi tylko jeden raz 

niezrównana pieśniarka Dela Lipinskaja, której głę­
boko odczuty liryzm, zdolności aktorskie, oraz uderza­
jąca podatność psychiczna, pozwalają stworzyć pełne 
podziwu istne poematy nastroju, charakterystyki i wy­
razu. W repertuarze piosenki i pieśni polskie, nie­
mieckie, francuskie, rosyjskie, oraz inscenizowane „fi­
gurynki z mojego albumu“. Szczegóły w afiszach i 
programach. Bilety do nabycia w kasie teatru, teL 
324.48.

Teatr Rewji „RARYTAS" 
Katowice, Stawowa 19.

Jeszcze tylko dwa dni gościnne występy wszechświa 
towej sławy włoskiego artysty Nicola Łupu. Fenome­
nalny ten artysta, człowiek o 100 twarzach, wykonuj e 
sam opery, operetki i komedje oraz imituje najsłyn­
niejszych kompozytorów i dyrygentów świata. Pierw­
szą część programu wykona zespół z Leo Fuksem na 
czele, drugą zaś Nicola Łupu.

Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.15 i 9.15 
wieczorem, w niedzielę i święta trzy przedstawienia o 
godz. 5 popoł., 7.15 i 9.15 wlecz.

Bilety wcześniej do nabycia w firmie „MAR“, ul. 
Dworcowa 18, tel. 341-04, a od godziny o-ej wieczorem 
w kasie teatru, tel. 341-21.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
od wtorku 19 lutego:

Kino CASINO: Prolongowane „Audjencja w Ischlu“,
Kino CAPITOL: „Kuszenie szatana“, W roli głów­

nej Jose Moica.
Kino COLOSSEUM: „Car Szaleniec“.
Kino PALACE: Prolongowane „Burza o brzasku“,

„Piotruś“.
,Dla ciebie śpiewam“

Kina RIALTO: 
Kino UNION: prolongowane.

Dlatego
organicznego województwa śląskiego a zapro­
wadzeniem szerokiego samorządu gospodarcze­
go, kulturalnego i socjalnego“

Z przebiegu okręgowego zjazdu N. Ch. 
Z. P. w Łaziskach Górnych.

17 b. m. odbył się w Łaziskach Górnych 
(pow. Pszczyna) pod przewodnictwem rejenta 
p. dr. Kazimierza Niecia z Katowic Okręgowy 
Zjazd N. Ch. Z. P., na który przybyli p. poseł 
Jan Koj i generalny sekretarz N. Ch. Z. P. p. 
redaktor Kopeć. Po przywitaniu zebranych 
przez wiceprezesa Okręgu p. świeykowskiego 
wygłosili rzeczowe referaty pp.: poseł Koj, dr. 
Nieć i redaktor Kopeć. Po obszernej dyskusji 
zebrani, reprezentujący wszystkie związki i to­
warzystwa miejscowości: Łaziska Górne, Łazi­
ska średnie, Królówka, Mościska, Zgoń, Wo- 
szczyce, Garda wice, Zawiść, Zazdrość, Zawada, 
Jaśkowie.', Orzesze, Ornontowice, uchwalili je­
dnogłośnie rezolucję, aprobującą w zupełności 
stanowisko pnorządowego Klubu Poselskiego w 
sprawie autonomji śląskiej, ujęte w deklaracji 
złożonej na posiedzeniu Iii-go Sejmu Śląskiego.

Następnie dokonano wyboru Zarządu Okrę­
gu, w skład którego weszli: Dyr. dr. Jan Na­
mysłowski (prezes), Zdzisław Świeykowski

a nie do
dla dobra Śląska.

Podkreślamy, że jako członkowie związku 
zawodowego.dalecy jesteśmy od uprawiania po­
lityki partyjnej, jednak wobec ostatniego zaj­
ścia w Sejmie Śląskim, wywołanego przez opo- 

I zycję, jesteśmy zmuszeni odwrócić się z pogar- 
I dą od tego pokroju przedstawicieli ludu śląskie­
go, szkodzą bowiem oni tylko dobrej opinji 
Śląska.

Panu Wojewodzie Drowi Grażyńskiemu wy­
rażamy z całą szczerością pełne zaufanie za Je­
go poczynania w kierunku naprawienia istnie­
jącego zła.“

Konrad Veidt mówi po polsku.
Firma „British Acoustic" jako polska firma „Pol­

ska Akustyka“ nagrała pierwszy obraz angielski „Sio­
stra Marta jest szpiegiem“ ze słynnym Conradem 
Yeidtem w roli głównej na swej aparaturze sprowadzo­
nej do Warszawy i prezentuje polskiej publiczności 
ten pierwszy artystyczny „dubbing“, t. j. film o tekście 
polskim. Na nazwę taką dubbing ten w zupełności za­
sługuje, gdyż wykonany jest innym zupełnie systemem, 
niż pierwsze nieudolne próby i daje efekt wręcz osza­
łamiający. Ten wynalazek winien w niedługim czasie 
znaleźć jaknajszersze zastosowanie, abyśmy w Polsce 
mieli, o ile możności, wszystkie filmy w języku pol­
skim. Film „Siostra Marta jest szpiegiem“ ukaże się 
w następnym programie kina „Casino“.

Kalendarzyk zebrań
Piątek 22 lutego.

TARN. GÓRY. Walne zebranie N. Ch. Z. P. o godz. 
19 w Domu Ludowym.

RADZIONKÓW. Walne zebranie N. Ch. Z. P. o 
godz. 19 u p. Letochy.

ROJCA. Walne ezbranie N. Ch. Z. P. o godz. 18 u 
p. Gruszki.

Surowy wyrok na truciciela w Cieszynie
Cieszyn, 21. 8.

Onegdaj pod przewodnictwem dr. 
Gjrbusińskiego odbyła się w sądzie 
karnym w Cieszynie rozprawa przeciw 
J. Czyżowi z Gisownicy, oskarżonemu 
o otrucie rolnika Śliwki. W ub. roku 
w czerwcu wychowanek Śliwki J. Czyż 
zamierzał ożenić się. Ponieważ nie miał 
pieniędzy na ślub ani na ubranie, a wie­

dział o tern, że Śliwka ubezpieczył siu 
na 1000 zł., postanowił go zgładzić. W 
tym celu zakupił trutkę na szczury 
„kapsen“, którą z marmeladą dał Śliw­
ce do zjedzenia. Po zażyciu trutki, Śliw­
ka w ciągu 24 godzin wśród strasznych 
boleści, zmarł. Sąd skazał Czyża na 13 
lat więzienia, 8 lat pozbawienia praw o- 
bywatelskich i 500 zł. grzywny.
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Zyde sportowe.
Mistrz zapaśniczy Śląska pokonany 

w Krakowie.
Kraków. Mecz zapaśniczy rozegrany pomię­

dzy Wisłą krakowską a mistrzem śląska Soko­
łem z Katowic zakończył się zasłużonem zwy­
cięstwem Wisły. U zwycięzców najlepszy Ba­
jorek w wadze półśredniej i Nigrin w ciężkiej. 
U pokonanych wyróżnił się Gburski w średniej 
i Krysmalski w półciężkiej.

Ruch, mistrz Polski, w Radzionkowie.
Ligowa drużyna Ruch celem starannego 

przygotowania się do zawodów o mistrzostwo 
Ligi P. Z. P. N. rozgrywa szereg spotkań tre­
ningowych oraz propagandowych w różnych 
miejscowościach na Górnym Śląsku.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 24 lutego br. 
zawoduje Ruch, mistrz Polski, w Radzionkowie 
na boisku K. S. „Ruch" Radzionków z reprezen­
tacją składającą się z klubów I. K. S. Tarnow­
skie Góry, K. Ś. Śląsk Tarn. Góry oraz Ruch 
Radzionków.

Drużyny wymienione znajdują się w rewela­
cyjnej formie i przygotowują się należycie do 
powyższych zawodów.

Ligowa drużyna Ruchu, wystąpi w pełnym 
składzie z Badurą, Wilimowskim, Wodarzem, 
Giemzą, Urbanem i Peterkiem na czele.

Program międzynarodowych narciar­
skich mistrzostw Polski.

16-te mistrzostwa Polski w narciarstwie od­
będą się w dniach 22-go do 26-go b. m. w Zako­
panem. Udział w zawodach, jak już zaznaczy­
liśmy, wezmą świetni zawodnicy norwescy i 
szweccy. Norwegję reprezentować będą R. An­
dersen i Guńdersen. Ze Szwecji przyjeżdżają 
Englung, Larson, Matsbo, Vikiund, Carlquist,

Znany bokser amerykański Steve Hamas, który w dniu 10 marca walczyć będzie w Hamburgu 
z Niemcem Schmelingiem, przybył już do Hamburga. Zdjęcie przedstawia moment wręczenia 
Hamasowi klucza do jego obozu treningowego, tuż po opuszczeniu okrętu „Albert Bailin'' 
w Cuxhafen, przez organizatora meczu Rothenburga. Obóz treningowy Hamasa znajduje się

w Riessen.

Johansson, Lilliehöök, Wiken. Nie przyjadą 
natomiast narciarze niemieccy i czescy. Dokład­
ny program zawodów jest następujący: W pią­
tek, dnia 22 lutego odbędzie się losowanie i roz­
danie numerów startowych. W sobotę, dnia 23 
lutego bieg na 18 km otwarty i do kombinacji. 
Start i meta na Lipkach. W niedzielę, dnia 24

lutego na Krokwi rozegrane zostaną konkursy 
skoków otwarty i do kombinacji. W poniedzia­
łek, dnia 25 lutego bieg zjazdowy pań i panów. 
Biegi zjazdowe odbędą się na Hali Goryczkowej. 
Meta dla obu biegów przy dolnych szałasach 
hali. We wtorek, dnia 26 lutego slalom pań i pa­
nów na Hali Kondratowej.

Bieg na 50 kim o mistrzostwo F. I. S.
Praga. We wtorek odbył się w Szczyrb4 

sikiem PI es o ostatni akt narciarskich mistrzostw; 
FIS, a mianowicie: bieg na 50 kim.

Bieg odbył się w pomyślnych warunkach 
atmosferycznych i śniegowych. Startowało 5) 
zawodników, z których jedenastu zrezygnowało 
z walki na trasie. Bieik ukończyło 48. Godzi 
się nadmienić, że do biegu zgłoszonych było 
136 zawodników. Wiięskza ich część wyjechała 
w poniedziałek wobec fatalnej niepogody.

Pierwsze miejsce w biegu zajął Szwed Nils 
Engilirndt, w czasie 4:14:23 sek. przed Karp pin en 
Fint. 4:26:42 i Br oda, hi Nor w. 4:32:41 s. Karpiel 
(Polska) z czasem 4:53:40 uplasował się na 13 
miejscu.

Piłat znokautowany przez Jóżkowiaka 
w I. rundzie.

Inowrocław. W niedzielę wieczorem odbył 
się w Inowrocławiu mecz bokserski o drużyno­
we mistrzostwo Polski pomiędzy Wartą poznań­
ską a Cuiavią inowrocławską. Wskutek niesta­
wienia si do wagi Radomskiego i Dudziaka oraz 
nadwagi Zielińskiego Warta wygrała mecz wal­
kowerem 16:0. W spotkaniu towarzyskie!» 
zwyciężyła również Warta w stosunku 11:5. 
Największą rewelacją zawodów była klęska Pi­
łata, który został znokautowany już w 1-ej run­
dzie przez Jóżkowiaka. Inne spotkania przy­
niosły również kilka niespodzianek, z których 
największą była porażka Zielińskiego z Szymu­
rą i remis Majchrzyckiego.

Z całego świata.
St. Moritz. W St. Moritz odbyły się zawo­

dy na bobslejach czteroosobowych o mistrz o- 
siwo świata. Tytuł mistrza ponownie zdoby­
ła o-sada niemiecka pod kierunkiem Kiliana.

Poważna firma na Górnym Ślą­
sku poszukuje zdolnego

montera wagowego
obeznanego z budową nowych wag, 
przygotowaniami do legalizacji wszeł 
kiego rodzaju wag, wyspecjalizowa­
nego w sprawdzaniu wagowskazów, 
wag automatycznych i montowaniu 
wag. Szczegółowe oferty wraz z 
odpisami świadectw kierować do 
Administracji P. Z. pod „351“. (351)

Ogier czołowy pełnej krwi angielskiej

„DoHbCe U»M
stanowi w stadzie R. Rogowskiego, 
Cza'ny Las, poczta Woźn iki, powiat 
Lubliniec, za opłata 62,50 z!., od kla­
czy ipeilnej krwi, 31 z,i. od półkrwi. — 
Utrzymanie klaczy 2,50 zt. dziennie.

frm. 271/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku 

rewiru III Edward Nardelli, mający kan­
celarię w Rybniku, ul. Kościuszki Nr. 11, 
na podstawie art. (502 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 26 lutego 1935 
roku o godz. 10-tej w Przyszowicach w 
składzie Procka odbędzie się licytacja ru­
chomości, składających się z różnego ro­
dzaju towaru ze składu kolonialnego np.: 
mydło, proszki, garnki i t. d.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 16 lutego 1935 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 

w Rybniku rewiru III.
(418)

Z powodu pilnych zobowiązań sprze­
dani patefon marki „Lekula“ wraz 80 
płytami. Zgłoszenia do P. Z. pod 
„Patefon“.

W Mikołowie przy szosie Podleskie], 
plac budowlany do sprzedania. Ofer­
ty kierować do A dm. P. Z. pod „K. 
99". (3501

Do wydzierżawienia od 15 kwietnia 
1935 roku willa „Natalja“ w Ustro­
ni«, składająca się z 6 pokoi, kuchni, 
pokoju dla służby i ogrodu. Zgłosze­
nia pod „Wydział Powiatowy Świę­
tochłowice" do 15 marca 1935 r. (354

Tanio wypożyczam kostiumy masko­
we. teatralne, smokingi i fraki Kato­
wice. Stawowa 16, mieszk. S. (132)

2-ch chłopczyków jeden 3 lata, drugi 
3 miesiące oddam na własność do 
katolickiej rodziny. Łaskawe oferty 
do Admin. Pol. Zach. pod „2-ch chłop 
czyków“. (321)

Ostrzeżenie! Ostrzega się przed na­
byciem żarówek kolorowych (kulek 
ihiminacyinych), skradzionych dnia 
19. lutego 1935 we firmie „Helios", 
Katowice. Zwraca się szczególnie tt- 
wagę Wielebnego Duchowieństwa, 
ponieważ żarówki te nadają się spe­
cjalnie dla kościołów. (336

Zarzut, rzucony WL Szmatlochowi, 
odwołuję. KI oz a, (355)

W cyrku warszawskim produkowała się urocza Greczynka Walerja Kas- 
fikis, demonstrując przed publicznością, szczelnie wypełniającą cyrk, nie­

bywały eksperyment, ścinający krew w żyłach.

Komunalna Kasa Oszczędności m. Chorzowa
ogłasza

na opracowanie projektu budowy gmachu Kasy. 
Szczegóły konkursu wydaje wzgl. na żądanie wysyła 
sekretarjat K. K. O. m, Chorzowa.

Za najlepsze rozwiązanie wyznacza się trzy 
nagrody, a mianowicie: 1) zł. 3.000,— 2) zł. 2.000,— 
3) zł. 1.000,—

Termin złożenia prac upływa z dniem 20-go 
marca 1935 r.

Komunalna Kasa Oszczędności m. Chorzowa
ogłasza nieograniczony

na budowę domków mieszkalnych 3-ch zasadniczych 
typów, ilości około 30 sztuk, w Chorzowie.

Materjat do przetargu wydaje sekretarjat Kasy, 
począwszy od dnia 25 lutego 1935 r.

Termin składania ofert upływa z dniem 12-go 
marca 1935 r.
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Sklepem
bei
wystawy

jest przedsiębiorstwo, które 
nie ogłasza się za pośrednict­
wem dzienników i czasopism.

Chłopców do nauki albo do pracy z | 
porządnej rodziny, poszukuję od za­
raz, Teodor Dobrowolski, mistrz 
malarski, Katowice III, ul. Wojcie­
chowskiego 56. (357)

i kupna a
Parcelę budowlana 300—500 mik. albo 
tani domek blisko Katowic, kupię. O- 
ierty „Par“ Katowice pod „Domek* ^

K. Mączyńskiej Wypełnić! Wyciąć i przesiać do Urzędu poczt.!

(Śląsk Cieszyński)
5 minut od przy­
stanku kolejowego 
Dziechcinka (obok 
szkolnych terenów 
ńarciarsk.) Willa 
położona w prze- 
pięknem zalesieniu 
posiada wszystkie 
pokoje słoneczne 
z balkonami, znaj­
duje się o 50 m. 
od wody — radjo. 
Ceny przystępne, 
kuchnia warszaw­
ska. — Informacyj 
udziela się w Ka­
towicach, telefon 
Nr. 338-13 w go­
dzinach pomiędzy 

10 a 15

Niniejszem zamawiam przez P. T. Urząd
pocztowy, na miesiąc....................... 1934 r.
wychodzący w Katowicach dziennik

„Polska Zachodnia”
Imię i nazwisko
Adres............................... .. . .

KWIT POCZTOWY.
Należność 2,50 zł. zapłacono.

Pieczęć Podpis urzędnika


